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rzy.tal place de la Bourse Ńo. 8.

, ,, POZNAN, 2 listopada.
¿V Organ urzędowy Wiener Zeitung przemówił 
pt. tszcie. Pod dniem 31 października ogłasza, w swych 
c, altach odręczne pisma cesarskie, uwalniające od 
5,-a' !by PP- Hohenwarta, Habietinka, Jireczka, Schaef- 

o. Tymczasowe kierownictwo sprawami Przedlita- 
powierza cesarz p. Holzgethanowi, który w skład 

dłego ministerstwa jako minister skarbu wchodził, 
jj e wydziały prowadzić mają szefowie sekcyi: Wehle 
i jw wewnętrznych, Fiedler oświecenia, Mitis sprawie- 

fości, Wiedenfeld handlu, Possinger rólnictwa. Mi­
ler wojny w gabinecie kr. Hohenwarta pan Schol, 
tostaje na swśm stanowisku, a także i minister bez 

we. i pan Grocholski, a przynajmniój tak sądzić wypada, 
!2e! urzędowy organ nic o nich nie wspomina. Mini- 

rstwo powyższe jest tylko tymczasowćm, którego ży- 
't na dnie rachować należy; jest ono czysto admini- 
3e. acyjnóm, do załatwiania jedynie spraw bieżących.

• eh [0 takie więc nie załatwia wcale przesilenia, ani tćż 
iwa tego chaosu, jaki upadek gabinetu hr. Hohen- 
rta sprowadził. Co chwila tćż z szpalt dzienników 
¡dębskich wynurzają się nazwiska nowych kandyda- 

L% i, które znów w dniu następnym inne zastępują, 
iś ogłaszają gabinet z barwą ugodową, na drugi 
ień znów centralistyczny, lub z barwą czysto woj- 

’«• >wą. To wszystko dowodzi jak trudną sytuacyą dla 
stryi sprowadził upadek gabinetu hr. Hohenwarta. 

Jmo przywołania do Wiednia hr. Andrassego, który 
¡yczynić się miał głównie do upadku gabinetu ugo- 

.^rego, mimo toczących się pomiędzy tymże a hr. 
mb. listem narad, korona dotychczas nie powzięła sta­

rczego postanowienia, przynajmniój pod tym wzglę- 
h nie mamy żadnych bliższych danych. Wprawdzie 

2J siejsze dzienniki przynoszą wiadomość, iż baron Kel- 
duperg otrzymał misyą utworzenia nowego gabinetu, 

Dijiakże, pamiętając, iż w pierwszćj chwili przesilenia, 
’iM dzienniki wiedeńskie głosiły toż samo o kawale- 

Schmerlingu, wiadomość tę przyjąć należy z za­
leżeniem. Baron Kellersperg należy do stronnictwa 

“°® tralistycznego; gdyby więc wiadomość ta potwier- 
a się, znaczyłoby to zerwanie zupełne akcyi ugo- 
ićj i zwrócenie się znów na grunt konstytucyi gru- 

,‘bwćj. Byłoby to fatalnćm dla Austryi, bo utrzy­
małoby w nićj to samo wrzenie, które już tak dłu- 

’ ma mie:sce, a które, dalćj utrzymane, musia- 
<4 szkodliwie oddziałać na dalsze losy mo- 
Sfchii austryackićj. Nie 5 podobna nam wszakże 
f iić, iż są pewne wskazówki,_ że korona oscyluje ku

Po długich próbach i usiłowaniach zgody 
. . porozumienia między sprzecznemi a nie daiącemi

linkowi centralistycznemu. Do to kich pomiędzy in- się sprowadzić do wspólnego mianownika żywio- 
n na'eży wiadomość, iż natychmiast po ustąpieniu ; J
Hohenwarta baron Holzgethan wysłał do Pragi re- 1 ^ami.monarchii austryackiój, po wywołaniu uro­

czych nadziei ze strony Czechów a obudzeniu 
obaw i pożądliwości centralistów wiedeńskich, 
upadł nareszcie gabinet ministra Hohenwarta, któ­
remu wszelkie współczucia nasze towarzyszyły i to­
warzyszyć będą. Pierwszy to gabinet od czasu 
ustawy grudniowój z r. 1867, który zrozumiał, 
iż jeźli dla owój różnojęzycznój, różnoreligijnój, 
róźnonarodowój Austryi jest jeszcze jaki węzeł łą­
czący ją w całość a ręczący trwałość, to nim być 
tylko może wolność, nie owa zdawkowa i fał­
szywa wolność podciągająca wszystko, wszystkich 

iiadamy obszernie na innćm miejscu. Tu tylko zwra- i wszędzie pod wspólną modłę konstytucyjnych pa-

0 ni ypt cedujący czeskie prawo państwowe i wzywa­
nej Czechów do wyboru delegacyi do rady państwa. 
¡Om.oowcze odmówienie wyboru i wysłanie delegacyi cze- 
»jyaij Wiednia zapewne będzie odpowiedzią na po- 
. jHszy reskrypt, jeśli takowy wysłany został, bo Czesi 
4 jii na krok nie myślą ustąpić z drogi, po którćj dotąd 

rt) tępowali. Jak w obec tćj odpowiedzi postąpi gabi- 
czy rozwiąże sejm czeski, czy tćż odwoła się do 

Pośrednich wyborów, dziś trudno odgadnąć. Dopóki 
, ty gabinet stanowczo zamianowanym nie zostanie, 

k(K#ielkie przypuszczenia do niizego nie prowadzą. Wre- 
'“jie pogląd nasz na całą tę sprawę wypowiedzieliśmy 
P j w poprzednich numerach pisma naszego i dziś wy-

licji 
orze 

i. 1C 
rzej-

Li ter akr a polska.

bez-»ętniki Juliana Niemcewicza 1809 -1820. Po raz pierwszy 
, z autografów wydane. Tom II. — 1813—1820. — Poznań, 

nakładem księgarni J. K. Żapaóskiego, 1871.
:awl (Dokończenie)

Napoleon pobity, cofa się do Francyi, armia pol-
b zdziesiątkowana, wódz jćj rycerski padł pełen 1 był obiad, po nim kupkami chodząc lub chroniąc się

•My. — Antor pozostał tymczasem w Dreźnie wraz dn ----- j_
fzydziestotysięcznym korpusem marszałka St. Cyr,

Otórym aż do miesiąca listopada przetrzymał wszelkie 
i doleeliwości oblężenia nrufiko-mnskiewskiem.ly i dolegliwości oblężenia prusko-moskiewskiego. 

20) 5 korpus francuski i wszyscy, co doń należeli w ja- 
; (bądź charakterze, znaleźli się, po wiadomćm zgwał- 

m kapitulacyi drezdeńskićj, jeńcami moskiewskimi. 
lcy, między nimi i autor, zyskali pozwolenie powro-
«o kraju, a w końcu roku 1813 znajdujemy go 
patnotnionćj, wyniszczonćj, przez wojska carskie za- 

■ ^ar8zaw’e- Wśród ówczesnego publicznego roz- 
•' zwichnienia nadziei tak bliskich urzeczy- 

ai'»-1 len’a’ n*c ciekawszego, jak owa smutna, ale nie- 
silona wśród współecznych okoliczności geneza no­

ta. M nadziei wznoszących się z przeciwnćj strony ho- 
lDtU- Napoleona sprawa stracona widocznie; walczy 
'Mersko w pierwszych miesiącach r. 1814, walczy 
'.® razem już nie dla dobra kraju, lecz dla zacho- 

®la honoru wojskowego armia polska, aż wreszcie za- 
ae Paryża i abdykacya we Fontainebleau zamykają 
gra pierwszego cesarstwa. W tćj to chwili rozpo- 

się czynnie i dotykalnie owe częścią względami 
s Jsfycznemi, częścią względami sprawiedliwości na- 
’ L'tl0-ne dziahmia Aleksandra pozyskania Polski drogą 
v Ticznfy’ jój rekonstytucyi. Nie mówiąc o Aleksan- 

samym, znajdowały w tćj chwili właśnie jeszcze 
jego przychylne uznanie nawet ze strony póź- 

■ Ak bardzo znienawidzonych osobistości, jakiemi 
, ks. Konstanty i Nowosilcow. Niższa generalieya 

¿-^'Mygnitarstwo moskiewskie spoglądali z wyraźną nie- 
’■ł na zabiegi Aleksandra względem Polaków i Pol- 
p.Imperator Aleksander,“ mówi autor „na samym 

wyjeździe swoim do Londynu z Paryża napisał

»8
camy jeszcze uwagę czytelników naszych na korespon- i ragraiow z konstytucyjnemi wymagalnościami i for- 
dencyą z Wiednia, w którćj opowiedziane są szczegóły, mułkami, lecz owa swoboda rozwoju zaręczona au- 
dotyczące całego przebiegu akcyi ugodowój i wreszcie J tonomią każdćj narodowości, każdćj historyczno- 

Dzienniki czeskie wyrażają swój żal z powodu upa- pohtyczn j indywidualności monarchii. W takiśj
dku hr. Hohenwarta i oddając całe uznanie charakte­
rowi tegoż, uderzają z jednój strony na hr. Beusta 
a głównie na hr. Andrassego, z drugiój zaś, co bardzo 
smutne, podnoszą ideę panslawizmu. Tćm zaś szkodzą 
najwięcój sobie, bo tym sposobem odsuwają wszelkie 
porozumienie pomiędzy sobą a Galicyą, a zrażają prze­
ciw sobie jeszcze więcćj niż dotąd Węgrów.

Rady jeneralse we Francyi prowadzą dalćj swe 
czynności, zajmując się wyłącznie sprawami administra- 
cyjnemi, pomiędzy temi przeważnie ich uwagę zwracają 
na siebie szkoły elementarne. I zaprawdę czynność ta, tak 
we Francyi, jak i wszędzie najważniejsza. Bez reorganiza- 
cyi wychowania nie możebnćm jest odrodzeni« Francyi 
i powrócenie jćj stanowiska, jakie przed swym pogro­
mem zajmowała. I tu żądanie wprowadzenia zasady 
wychowania elementarnego przymusowego zyskuje co­
raz więcćj zwolenników i spodziewać się należy, że za­
sada ta wkrótce tam przeprowadzoną zostanie. To 
samo już obok poważnych a użytecznych prac w ra­
dach jeneralnych daje nam dowód, że Francya wyciąga 
naukę z przeszłości, zastanawia się nad sobą i bierze 
się na seryo do pracy, aby z stanowiska, na jakie spa­
dła, czćmprędzćj się wydobyć. Do nieustających ko- 
misyi rad jeneralnych wybrani być mają mężowie fa­
chowi, którzyby zadaniu wewnętrznego gospodarstwa 
sprostać potrafili.

Pan Ferry powraca z Korsyki, a fakt ten jest do­
wodem, że spokój panuje na Korsyce i że intrygi i agi- 
tacye Bonapartystów nie odniosły tam żadnego skutku. 
Jak na teraz, więc rzeczpospolita we Francyi jest ubez­
pieczoną — dalsze jćj istnienie zależy od tego, z, jaką 
pracą, umiejętnością i energią Francuzi przeprowadzą 
reorganizacyą kraju, który niemal w każdćj gałęzi za­
rządu potrzebuje zmian i naprawy.

lane wiadomości polityczne znajdzie czytelnik stre­
szczone pod referatami politycznemi i w rubryce te­
legramów.

Upadek Hohenwarta,

do gubernatora tutejszego Łonckiego, oznajmując, iż 
. wyznaczył w Księstwie komisyą wojskową, zł< żoną z je- 
■ nerałów: Zajączka, Dąbrowskiego, Kniaziewicza, Sokol- 
| nickiego, Wielhorskiego i innych, polecając im utwo- 
: rżenie wojska polskiego z jeńców powracających z ró- 
i tnych krajów. Byłem właśnie na obiedzie w dzień ten 

u p. Nowosilcowa, jednego z rządzących nami, w Kró­
likarni, gdy rozkaz ten czytano. Trudno jest opisać 
wściekłość, jaką na wieść tę zdjęci byli przytomni Mo­
skale. Szto eto, to wojsko polskie. Złość ich tak 
była wielka, że się z nią utaić nie mogli. — Posępny

do oddaleńszych pokoi, wyrzekali nad szaleństwem im. 
pera'ora.“ — Dalćj pisze autor: , Nim jeszcze impera­
tor powrócił, posłano tam jenerała Falkowskiego (do 
Petersburga); tego i Tolińskiego wielki książę przyjął 
z niewypowiedzianą grzecznością,. sam ich po całym Pe­
tersburgu obwoził i wszystkie ciekawości pokazywał, 
z niezmiernym smutkiem i zawiścią wszystkich w Pe­
tersburgu Moskali. Późnićj posłany tam był Włady­
sław Ostrowski od artyleryi, mlodeieniec wielce dorze- 
czny. Ten, gdy wielkiemu księciu raport swój oddal, 
rzeki mu Konstanty: Rad jestem, że już nas tyle. Mo­
skale (te właśnie były słowa jego) jeszcze nam więcćj 
oddadzą. Poprowadził go potćm do imperatora, który 
mu powiedział: Miejcie ufność we mnie, chcę konie­
cznie Polskę postawić, wyznaję, że mam wielkie prze­
szkody, osobliwie od Austryi, którąm z błota wycią­
gnął; ale zmogę tę przeszkody, a gdyby nawet (tu wy­
ciągnął szablę Ostrowskiego) przyszło i oręża dobyć, 
dobędę go i na swojćm postawię.“ — Otóż usposobienie 
Aleksandra, a nawet i Konstantego w r. 1814, w chwili 
rozpoczynającego się kongresu wiedeńskiego, usposo­
bienie, które przecież pod wrażeniem powrotu Napo­
leona z wyspy Elby, pod naciskiem opinii publicznćj 
moskiewskićj i w zetknięciu się z trudnościami prakty­
cznego wykonania, znaczne wskazuje modyfikacye. 
W pierwszym rzędzie zaliczymy do nich, iż namiestni­
kiem restaurowanego uroczyście pod dniem 20 czerwca 
1815 Królestwa Polskiego nie został zamianowany, jak 
się ogólnie spodziewano, książę Adam Czartoryski, 
lecz jenerał Zajączek, który jakobinizm czy hugo- 
nizrn z epoki powstania Kościuszkowskiego, wynagra­
dzał hojnie serwilizmem w epoce Królestwa Kongreso­
wego. — Odtąd to znów widać z zapisków Niemcewicza

i tak zrozumianéj swobodzie byłyby się znalazły 
uwzględnione w równój mierze prawa i potrzeby 
wszystkich a téra samém i najsilniejsza spójnia ca­
łości. Gabinet hr. Hohenwarta, który, o ile go 
zrozumieć mogliśmy, ku temu celowi sterował, któ­
ry był skłonny uznać indywidualność historyczno- 
politycznąj Czechów, którego krótkie trwanie i dla 
Galicyi upamiętniło się dowodami życzliwości 
i przychylności, którym czas tylko a może i wa­
hająca się postawa mężów stanu galicyjskich 
w szersze i poważniejsze rozmiary uróść nie po­
zwoliły, zasługuje tedy na całe uznanie nasze. 
Stawszy się celem pocisków ze strony pseudo-li- 
heralizmu wiedeńskiego, gotów wyciągnąć rękę do 
przypieczętowania ugody z Czechami, ustąpił na­
reszcie z widowni, pozostawiając, niewiadomo, o ile 
szczęśliwszym następcom, smutne dziedzictwo trwa­
łego ukonstytuowania Austryi, istną pracę Penelo- 
powéj szaty. Dziedzictwo to dostało się chwilowo 
w ręce osób, których nazwiska nie wskazują ża­
dnego zrozumiałego i wybitnego systemu politycz­
nego. Pan Holzgethan, tymczasowy prezes gabi­
netu, jest wielkością nieznaną; czy go zastąpią 
wkrótce trwalćj głośniejsze i znajomsze, niewia­
domo. Naturalnym w obec każdej takiéj 
zmiany w naczelnych i rządzących sferach 
monarchii przedlitawskiéj jest z naszéj strony 
zwrot do Galicyi i jój stósunków. W ostatnich 
czasach mielibyśmy do zarzucenia jéj opinii p»-" 
hlicznéj, jój reprezentacyi politycznój, jój ^ptasie, 
nié wyjmując bynajmniój organów liberalnych i po­
stępowych, pewną szkodliwą bierność nie mniój 
w sprawach polityki zewnętrznój, jak wewnętrznój. 
W dziedzinie pierwszój uderzał nas pewien chłód 
w obec usiłowań Hohenwartowych; w dziedzinie 
drugiój owa bezczynność sejmu, owo zagadkowe 
milczenie prasy nawet w sprawach tak widocznój 
i niewątpliwój użyteczności, do jakich należy np. 
znany wniosek Chrzanowskiego w przedmiocie or- 
ganizacyi wychowania ludowego. W obec nowój 
zmiany we Wiedniu, w obec faktu dokonanego, 
byłyby nadaremnemi wszelkie rekryminacye prze­
szłości. Należy tylko, aby z przeszłości, prze­
szłości tyle świeżój jeszcze, wyciągnąć naukę na 
przyszłość i bieżącą już teraźniejszość. Nie my­
śląc narzucać Galicyi identyfikowana interesu 
własnego z interesem bądź to Czech, bądź to in­
nych ludów słowiańskich w obrębie monarchii au­
stryackiój, sądzimy przecież, iż jak zasada na­
kazuje, tak znów interes nie przeszkadza ża­
dnemu odłamowi spółeczności polskiej sprzyjać tak 
uczuciami, jak czynem systemowi federalizmu, jako

od dnia do dnia, jak dalece oziębiają się stósunki mię­
dzy krajem a przyjętym przezeń z razu z nadzieją 
i ufnością Aleksandrem, jak dalece barbarzyńskie wy­
bryki w. księcia Konstantego, w połączeniu z prześla- 
dowczością dozórcy z ramienia carskiego, Nowosilcowa, 
i serwilizmu większćj części dygnitarstwa wojskowego 
i cywilnego polskiego, dążą niepowstrzymanym biegiem 
do wywołania katastrofy, jaka nastąpiła w piętnaście 
lat poźnićj, a jaką powstrzymać i zażegnać było mo­
żna przy rozsądku i takcie rządzących, njiwet w obec 
naturalnego dążenia narodu do niepodległości. Dość 
jednakże rozczytać się w owych codziennych wrażeniach 
Niemcewicza z pięcioletnićj epoki od r. 1815 do 1820, 
by przyjść do przekonania, wbrew wszystkim inaczćj 
twierdzącym, wbrew rehabilitującym wszelkie niepopu- 
larności i ohydy Królestwa Kongresowego Pamiętni­
kom kasztelana Koźmiana, o niegodziwości większćj 
części rządzących, by przyjść dalćj do przekonania, iż 
rządzeni, w obec podobnego stanu rzeczy, mogli
tylko w zerwaniu gwałtownćm nienatuialnie -ciążącego jest badacza i historyka owćj epoki owa bezwz°Te^ 
na sobie stósunku szukać dla siebie nowych torów' dn ość jego. Obronną ręką wychodzi z Pamiętni 
przyszłości. Smutne istotnie, a drażniąco nawet po 1 ków autora jedyna może osoba Aleksandra- że zaś 
nnHwifi nńł wiał™, nawaf. nn «miitnvah ,Wwi«<wOni»,>h ’ w .swyia sądzie jest szczerym fdobrćj wiary nie mamyupływie pół wieku, nawet po smutnych doświadczeniach 
tylokrotnie powtarzanych a bezowocnych powstań, robi 
wrażenie owo pomiatanie godnością narodową, owo da­
wanie jedną ręką, odbieranie drugą, owo ciągłe gwał­
cenie konstytucyi Królestwa wbrew wyraźnćj literze 
prawa, owe barbarzyńskie wybryki wielkiego księcia 
Konstantego przeciw ustawie, prawom, osobom wojsko­
wym i cywilnym kraju, bez możności zyskania jakićj-
bądż sprawiedliwości. W zapiskach Niemcewicza wy- cemi szczegółami małżeństwa w. księcia Konstanteco 
chodzi mianowicie osoba w. księcia Konstantego na z Joanną Grudzińską. Krótkie, odcinkowe sprawozda 
krwawą zmorę, niedopuszczającą odetchnąć swobodnie nie nie jest naturalnie w możności objąć tego mnóstwa 
ludności, a przedewszystkićm wojsku. Nie ma prawie ciekawych, codziennych szczegółów, jakie obeimuia tćm 
stronnicy Pamiętników z owćj epoki, aby się? na ' ciekawszych, że pochodzących z reki męża któruso 
mch mćj znalazł zapisanym wybryk lub gwałt car- 1 stanowisko jako sekretarza senatu i prezesa ’Towarzy­
skiego brata, nazywanego stale przez autora mon- stwa Przyjaciół Nauk, którego stósunki towarzyskie re 
strum. Jest to najwierniejsza i najtroskliwsza kro- czą poniekąd za ich autentyczność i ważność Pozo- 
mka fantazyi gwałtów i napadów szaleństwa tego Ka- stało nam więc tylko naszkicować treść wskazać wv 
liguli XIX wieku. Liczne samobójstwa, w wojsku mia- tyczne i charakterystyczne punkty, zresztą zaś 
aowicle. nie mogących znieść tych obrażających go- jak to niniejszćm czynimy, Pamiętniki owe bacznći 
dność ludzką wybryków, postrach jednych, płaszczenie i troskliwćj uwadze całćj naszćj światłći i zaimuiacći 
się drugich mogły tylko były być i były rzeczywiście się rzeczami ojczysiemi publiczności. J J J!i J 
naturalnćm następstwem postępowania, jakiego nieu­
stanną ofiarą była ludność polska pod rządami dziwo-

Piątek, 3 listopaxme
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra­
skiej 8 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francji 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. i5 sgr., w Szwecji 5 tal. 15 sgr.. 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 2S fr., w Kzymie 
30 fr., w Szwą.caryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Tarcyi

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata l ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedplutę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nienuecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia de eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

■ nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą niszczone

przyszłemu kształtowi politycznemu monarchiii au­
stryackiój. Według naszego przekonania, nie po- 
zostaje Galicyi w dziedzinie polityki zewnętrznój, 
w obec wszelkich zmian, jakie jeszcze w Wiedniu 
nastąpić mogą, nic innego, jak sterować ku przy­
stani federalizmu, a przynajmniój nie pszeszkadzaó 
innym, gdy do niój sterują i nie podawać ręki 
centralistom wiedeńskim do usiłowań, kierunkowi 
federalistycznemu wrogich. Co się zaś tyczy dzie­
dziny polityki wewnętrznój, pozostaje ciągle 
jeszcze, nie zepchnięta z porządku dziennego, nie 
załatwiona sprawa rezolucyi sejmowój z 24 
września 1868 r. Jest to program postawiony 
przez reprezentacyą krajową, wznawiany od czasu 
do czasu, niekiedy zapominany potrosze a będący 
przecież, w razie uznania przez rząd wiedeński, 
ważnym postępem w rozwoju autonomii życia na­
rodowego i politycznego Galicyi. W mętnym cha­
osie stronnictw, koteryi, dążeń, żądań, interesów 
i aspiracji galicyjskich, wynurza nam się ciągle 
jako przedmiot dotykalny i praktycznój doniosło­
ści, jako wyraźne a nie bałamutne dla wszystkich 
hasło, jako busola wskazująca drogę pośród tylu 
wątpliwości i sprzeczności, jako pierwiastek praw­
dziwie dodatni — ów program rezolucyjny, 
będący ciągle dotąd jeszcze nie spełnioną nadzieją 
i niezadowolnionóm życzeniem. Niechajże polityka 
galicyjska, w obecnój chwili, kiedy npadło mini­
sterstwo kierunku federalisfycznego i kiedy wszyst­
ko zapowiada, że. u góry nastąpi znów oscylacja 
w przecisną stronę, nie spuszcza z oka tego 
dawnego, tradycyjnego już teraz, a przecież nie 
osięgnionego jeszcze programu i niechaj przyszła 
rada państwa austryacka ujrzy delegatów galicyj­
skich walczących sfornie i stanowczo, jeżeli już 
o nic innego, to przynajmniój o owe postulata, 
postawionenie na żart przecież przez reprezen­
tacyą Galicyi przed trzema przeszło laty, których 
spełnienia wyczekiwano dotąd nadaremnie i na- 
próżno.

Wiadomości urzędowo.
Dotychczasowyjbudowniczy Karól Haber mann w Pozna- 

aia mianowany został królewskim budowniczym a jako takiemu 
powierzono stanowczo zawiadywano przezeń dotąd k misoryczuie 
mi'j ee technicznego pomocnika przy tntejszćj króiewskići re- 
jencyi.

Korespondencye Dziennika Pozn.
® a*F®wl»ieyl, 30 października. 

(Własna nasza opieka nad ojczystym językiem. — Macosza 
goż traktowanie. — Indywidua. — Instytucye publiczne. — 

pagowanie obcego dziennikarstwa.)
(J.) Sprawa ojczystego języka od pewnego czasu 

w dziennikarstwie naszćm często bywa rozbierana. Czy 
jednakże głos publicystyki jest wyrazem dążności ca-

one-
Pro-

twora, którego Aleksander oszczędzając Potersburgowb 
oddał War-zawie. Rozdrażnienie autora spisującego od 
dnia do dnia wszystkie te gwałty, wszystkie te wy­
bryki i szkarady, nieoszczędza i dygnitarzy polskich, 
takich nawet, którzy w dziejach i pamięci narodu chlu­
bną dotąd szczycili się kartą. Naturalną znajdujemy 
niechęć autora do osobistości jak Zajączka, Okołowa, 
Rożnieckiego, Rautenstraucha, nie będziemy wchodzili 
z nim wtargi o Szaniawskiego i Kosseckiego, ale cóż 
powiedzieć, gdy Staszyc nawet, ów idealny Staszyc 
irzyjaciel ludzkości, organizator oświaty narodowćj, do- 
»roczyńca Hrubieszowskich włościan, znajduje ze strony 

Niemczewicza bardzo surowe ocenienie i spotykający 
go zarzut serwilizmu z powodu zaprowadzenia cenzury 
wbrew brzmieniu ustawy konstjtucyjnćj. — Na tym 
przykładzie chcieliśmy tylko wskazać, jak dalece otwar­
tym, jak mało kierującym się jakiemibądź względami 
jest autor w ciągu swych zapisków i jak ważną i znie­
walającą do poszukiwania dziejowćj prawdy wskazówką

po tćm, co powiedziano dotąd, powodu wątpić. Przy­
pisuje Niemcewicz Aleksandrowi słabość, przypisuje mu 
łatwowierność w pbec kłamliwych donosów Konstan­
tego i Nowosilcowa, ale nie podejrzywa nigdy, mniejsza 
o to, czy słusznie lub niesłusznie, jego intencyi ani 
obwinia jego charakteru, jako władzcy i człowieka — 
Kończą się zapiski owe z rokiem 1820, z interesują-
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łego naszego społeczeństwa — czy zapał nasz i gorli- t 
wość w obronie praw, językowi naszemu przynależnych, « 
idzie równym krokiem z usiłowaniami prasy krajowój — | 
jeżeli nas oko i ucho nie myli — przecząco odpowie­
dzieć musimy!

Petycye zaehodnio-pruskie o równouprawnienie ję­
zyka polskiego w szkole i urzędzie, niedawno w Dzien­
niku wyrażone życzenie postawienia tych samych żądań 
dla Księstwa, wniosek posła p. Turnv, wreszcie wiece 
szkólne z r. 1869: oto dawniejsze i najświeższe w tym 
względzie wyniki naszych językowych usiłowań, niepo- ■ 
ślednie co do swego zasadniczego znaczenia, lecz wąt­
pliwe jeszcze co do praktycznego rezultatu. Najbliż­
szym nawet i do urzeczywistnienia najłatwiejszym wy- 
daje nam się projekt obrony ojczystego języka w szkole 
elementarnój za pomocą Towarzystw pomocy szkólnój, 
do czego gdybyś my się wzięli na seryo i energicznie, 
więcójbyśmy bezwątpienia zyska i dla naszego spółe 
czeństwa, niz na drodze wszelkich petycyi o równoupra­
wnienie, dla którego czasy już m nęły z chwilą bez­
względnego stopienia nas z Niemcami w hutniczym . 
piecu cesarstwa. I na cóż nam się wreszcie zdadzą 
zbiorowe apelacye nasze do najwyższój instancyi prawo­
dawczej nienawistnego nam narodu, jeżeli sami poje- 
dyńczo w publicznćm i prywatnóm życiu zapominamy 
o prawach ojczystemu.językowi należnych, jeżeli nawet 
w drobnych na pozór rzeczach robimy ustępstwa obcój 
mowie, tam gdzie o równouprawnienie naszój ojesystój 
do nikogo ani petycyonować, ani traktatami bronić jej 
nie mamy potrzeby?! Może się to komu wydać prze­
sadą, może nie wszyscy jednako czułe mamy na to su­
mienie, kto jednak z pewnśm ciepłem narodowego po­
czucia obserwuje nasze życie prywatne, przyzna, że na 
każdym kroku grzeszymy przeciw prawom ojczystego 
języka. I tak obywatel wiejski czy to u komisarza ob­
wodowego, czy w landraturze posługuje się językiem 
niemieckim bez względu na to, że każdy urzędnik władz 
pomienionych powinien się z nami umieć — i zwykle tóż 
umie — po polsku rozmówić. Do sądów zwykle piszemy 
po niemiecku ze względu na szybszy przebieg sprawy, 
a bez względu na to, że jeżeli taką maksymę weźmiemy 
sobie za zasadę, rząd będzie się widział spowodowanym 
nawet do skasowania tłómaczy. Przvpomnijmy sobie, 
że przed lat dziesiątkiem inaczój broniliśmy praw oj­
czystemu językowi w urzędzie przynależnych!

Znaną jest rzeczą, że interesa sprzedaży, kupna itd. 
wolimy załatwiać ze Żydem niż ze swoim, jakkol iek 
na brak własnego uczciwego pośrednictwa przemysło 
wego skarżyć się nie mamy powodu. Ale tak już jakoś 
przywykliśmy do Żydków, że każdy z nas musi mieć 
swojego (albo raczój każdy z nich musi mieć jednego 
z nas) — przyjaciel często nas odwiedzi — witamy się 
zwykle po polsku — następnie po kilku koślawych pol­
skich wyrażeniach ze strony Żyda, j°kby obrażeni w e- 
stetycznóm poczuciu naazóm, zaczynamy po niemiecku, 
a wpadłszy w ferwor zapominamy, że przybysz z nami 
po naszemu gadać powinien. Niektórzy nawet do ta- 
kiój doprowadzają perfekcji, że upodobawszy sobie raz 
w żydowskiój niemezyznie, przyzwyczajają sobie ów żar­
gon tak, jak gdyby nim od dzieciństwa mówili. Komi­
czne to ale prawdziwe, a tóm smutniejsze, że na cóż 
się obcy mają uczyć naszego języka, jeżeli my sami 
nim poniewieramy, i na cóż protesty przeciw narzuca­
niu nam obcój mowy, jeżeli jój w domach naszych na- 
dajemy prawo obywatelstwa?!

Pieniądz jest wprawdzie kosmopolitycznym — ale 
polską na sobie cechę nosić powinny instytucye nawet 
finansowe z polskich funduszów powstałe. Dlatego za 
bras taktu narodowego peczytujemy naganny zwyczaj 
niektórych banków naszych —• jeżeli nawet w stósun- 
kach z interesentami polskimi pieczętują listy i prze­
syłki pocztowe pieczęciami niemieckiemi, jeżeli deklara 
cya kwoty pienięźnśj, w liście zawartój, drukowana jest 
po niemiecku. Jestto wprawdzie wygodni- — lecz ubliża 
godności i uznanemu równouprawnieniu naszego języka, 
a wreszcie bałamuci mniój świadomych pod względem 
praw językowi ojczystemu przysługujących. A przecież 
jeżeli kto, to nam p lskie instytucye publiczne, na któ­
rych czele stoi inteligencja polska, do bałamucenia po­
jęć narodowo-spółecmych przyczyniać się nie powinny.

Propagowanie języka niemieckiego i niemieckich 
interesów widzimy także i pod innym jeszcze wzglę­
dem. Na rozwój dziennikarstwa w naszój prowincyi, 
ostatniemi zwłaszcza czasy, skarżyć s ę nie możemy: ka­
żdy z nas mieć może co do jego przekonań politycznych 
i spółecznych przemawia — a jednak wartoby policzyć, 
ileto Posnerek, Ostdeutsche Ztg, Kreuz Ztg 
itd. pomiędzy nami obiega — ilu talarami prenumeraty 
interesa tych pism, a więc interesa niemczyzny pomię­
dzy sobą propagujemy! Krew się w żyłach ścina na 
niektóre polakożercze artykuły Posenerki — a jednak 
ją wielu trzyma, „bo nasze pisma pod względem wia­
domości miejscowych, ekonomiczno-handlowych itd. nie 
wystarczają...“ więc trzymając za to Posenerkę 
wpływamy na ulepszenie własnego dziennikarstwa! Po­
rzućmy raz tę przewrotną i zgubną politykę, bo kar­
miąc żmiję w własuóm zanadrzu, szkodzimy nietyiko 
materyalnie swój własnój sprawie, ale i moralnie, bo 
pod wpływem wrażych a misternych często rozumowań 
nieprzyjaznych nam organów, tracimy poszanowanie dla 
siebie samych i tę dziewiczość polskiego uczucia, jaką 
nas tylko polskie pismo karmić jest w stanie!

Przy tej sposobności wypadnie nam zawadzić o ja­
kąś część szanownego duchowieństwa naszego Od czasu 
lak ta pewna część jego stanęła w otwaitój walce z de- 
tychczasowemi zasadami p lskiego katolicyzmu, spoty 
kamy często nawet u duehownych, do tój partyi nie 
należących, pisma niemieckie tendeneyi wyłącznie kato- 
łickiój jak Breslauer Hausblätter, a w osta­
tnich czasach berlińską Germania. W ten sposób 
mścić się na dziennikarstwie polskióm jest co najmniój 
niepatryotyeznie, jeżeli komu wstrętnym jest „heretycki 
Dziennik“, to jeszcze iak ubodzy nie jesteśmy aby 
dla zupełnego braku pism pożądanój tendencji kapłan- 
Polak trzymać miał Germanią „Zeitujag für das 
deutsche Volk.“ Naród polski catholicissimus — a 
polski kapłan od Niemców katolicyzmu uczyć się ma?! 
Wprawdzie Germania, jak tu już zauważyliście, zrę­
cznie chciałaby się zastósować do polskich swoich abo 
nentów, ale jój się to nie zawsze udaje. I tak w nu­
merze z dnia 25 b. m. w korespondencji „z nad Wisły“ 
mówiąc o równouprawnieniu języka polskiego z niemie­
ckim w Prusach Zachodnich, chwali nas jako lud trze­
źwy, pracowity, uległy i waleczny a pobożny, przypo­
mina, że nawet książę następca tronu prowadząc naszę 
wiarę do szturmu, kazał jój śpiewać „Kto się w opiekę“ 
— lecz mimo to wszystko niemiecki tego pisma patry- 
otyzm nie znalazł słowa oburzenia na projekt wystawie­
nia pomnika w Malborgu... „Falls die Kosten desselben 
durch freiwillige Beiträge gedeckt werden, haben wir 
nichts dagegen.“...

Tak tedy obcy język i obce pojęcia cisną nam się 
zewsząd pod zagrożoną zewsząd strzechę naszę, a my— 
zamiast oburącz trzymać się tego, czego nam jeszcze 
ui« wvdnrta, eobimy koncesje publiczne i prywatne.

odejmując przez to zbiorowym naszym krokom cechę j 
tój niezbędnój żelaznój konsekweneyi, do jakiój nas zmu- ! 
sza smutne położenie nasze.

Lwńw, 29 października.
(Sytuacya obecna. — Programy — Radość w obozie moskiew­
skim, — Propaganda. — Zawalenie domu. Nasz urx%d budo­

wniczy. — Wykłady na uniwersytecie).
(V) Kto stanie u steru rządu w Przedlitawii, jaki 

obóz polityczny, jaki system chwilowo zapanuje, dotąd 
nie wiadomo. Chwilowo powiadam, boć w Austryi co 
chwila inne ministerstwo, inny system polityczny. Do­
niesienia z Wiednia, jakie tu do dziś mamy, są tego ro­
dzaju. że przewidzieć trudno następstw upadku gabi­
netu Hobenwarta. Czy z nim upada polityka ugody po­
wszechnej, czy przychodzi do steru stronnictwo ściśle 
centralistyczne przeciwne wszelkiéj autonomii pojedyń- i 
czych krajów, czy tóż ten odcień stronnictwa centrali- ! 
stycznego, który jedynie Galicyi chciałby dać obszerniej- ¡ 
szy samorząd a nawet odrębność, resztę zaś krajów jak i 
najściślój zcentralizować, czy tóż pomimo upadku Ho- j 
henwarta będą dalśj w myśl znanego do sejmu czeskiego ' 
wystósowanego cesarskiego re kryptu przedsiębrane dalsze 
kroki wcelu ugody z Czechami? niewiadomo. Niewiadomo : 
dalój, czy rada państwa będzie teraz zwołaną, czy sej- ¡ 
my zostaną rozwiązane, nowe powołane i te dopiero \ 
miałyby przedsiębrać nowe do rady państwa wybory, i 
słowem sytuacya jest tak niejasną, że jeżeli kiedy, to 
teraz oryentować się niełatwo, i jeżeli kiedy, to teraz 
z ostatnióm słowem co do polityki kraju naszego wstrzy- i 
maćby się należało. >

W obec takiéj niepewności i niejasności położenia \ 
zdaje mi się, że zbyt spieszą nasze dzienniki z ogło- ; 
szaniem programów. Ledwie potwierdziła się wiado- ■ 
mość, iż podanie się do dymisji hr. Honhenwarta i ko- • 
lęgów przez cesarza przyjęte zostało a już ogłosiła 
Gaz. Narodowa, iż jedyną i , najlepszą dla Pola­
ków taktyką obecnie jest twarda opozycya, bo tylko 
tym sposobem wytargować można ustępstwa, większe 
jeszcze jak w rezolucji.“ Opozycya! ale przeciw ko- 
muż? Wszakżeż wiemy co hr. Hohenwart dawał nam, 
a nie byliśmy w opozycyi, co zaś ministerstwo X. nam 
dawać będzie, nie wiemy jeszcze, bo tego X. wcale nie 
znamy. Jakżeż tu z góry już orzekać, że jesteśmy 
w opozycyi? Dzień. Pol. zuowu ciesząc się, że upadł 
hr. Hohenwart, w którym widział zawsze zwiastuna re- 
akcyi, sojusznika Clam-Martinitzów i Thunów, ciesząc 
się, że upadla (?) ugoda z Czechami, w których upa­
trywał zawsze sojuszników Moskwy, wzywa do układa­
nia się z Bęęhbau rem i jego partyą, jak gdyby istot­
nie Rechbauer był już u steru rządu lub kierował wię­
kszością reichsratową! Wszystko za wcześnie jeszcze. 
Za miesiąc a może i późniój wątpię, żeby kto mógł 
z czystóm sumieniem nakreślić program działania dla 
naszój delegacyi a względnie dla kraju Wprzód trze­
ba, abyśmy poznali skład nowego ministerstwa i jego 
program. Dziś wiemy — co zresztą powinniśmy byli 
przewidywać — że Niemcy i Madziarzy są stanowczo 
przeciwni systemowi federalistycznemu i przewadze Sło­
wian w Austryi, bo" faktem j< st, że g ównie głos An- 
drassego, jego opozycya przeciw programowi Hohen- 
warta, spowodowała jego upadek. A jak Niemcy au 
stryaccy byli projektowanój przez Hohenwarta w poro­
zumieniu z czeskimi przewódzcami ugodzie przeciwni, 
wiadomo przecież.

Nie wchodzę tu bynajmniój w rozbiór nadzwyczaj 
trudnego do rozwiązania pytauia, azali w Austryi jest 
federacya możliwą, ani czy my jój sobie życzyć po­
winni czy nie. Tóm mniój, czy w Austryi żywioł sło­
wiański (u/ywam jeneralnego, ulubionego dziś wyraże­
nia do oznaczenia pojedyńczych narodów szczepu sło­
wiańskiego. w skład Autryi wch dzących, tj. Polaków, 
Czechów, Morawian Rusinów, Słoweńców itd) powi­
nien mieć przewagę, ale pytam, czy w obec tego au- 
stryacko-przedlitawsko-zalitawskiego rozgardyasza nie 
powinniśmy o ile możności trzymać się zdała i wołać 
tylko ciągle: ..rezolncyal odrębność!“ i paktować tylko- 
z tymi, którzy najlatwiój dać nam to mogą, czego my 
do życia potrzebujemy.

Sejm nasz w docznie tego samego był zdania, nie 
awanturował się tóż w swoim adresie, n e solidaryzo­
wał się tóż ani z rządem Hobenwarta, ani z jegó po­
lityką i tylko warunkowo popierać go przyrzekł. a jeżeli 
co stanowczo wyrzekł, to żądanie rezolucji. Tak samo 
i kraj cały mało się troszczy o to j«k się nazywają 
panowie ministrowie wiedeńscy i równie jest rad ze 
spolszczenia uniwersytetu tutejszego i zniesienia przy­
wileju teatralnego, dokonanego za rządów Hohenwarta, 
jak się cieszył z zaprowadzenia języka pol-kiego we 
wszystkich u zędach, sądach i szkołach za czasów Gi- 
skry. ¿ żadnym rządem wiedeńskim zbyt mocno my 
się nie zbratamy,, a czy z przyszbm będziemy wojować, 
czy układać się, przyszłość dopiero okaże.

Jeżeli mnie co niepokoi, to okoliczność, iż z upa­
dku ministerstwa* ostatniego cieszą się tutej>i Moskale. 
A cieszą się inocuo! Prawdopodobnie tóż rozpocznie’się* 
na nowo z większą siłą agitacja moskiewska tutaj, 
w Czechach i na Węgrzech. Wczoraj miałem sposo­
bność zetknąć *ię z takim Rusofilem, który nie miał 
dość wyrazów do okazania owój radości z powodis zwy- 
cięztwa Niemców i Madziarów. Przewiduje om stan 
oblężenia w Czechach, prześladowanie „Słowian,“- a to 
woda na młyn moskiewski. ¡olacy, powiada on, wyjdą 
na tym upauku polityki słowiańsko-federacyjnój dobrze, 
ale tylko chwilowo dobrze, bo wpływ propagandy mo- 
skiewskiój po tym nowym ze strony „Słowian?1 w Au­
stryi doznanym zawodzie będzie ogromny.

Okoliczność, że Ziemiałkowski, powołany na, sesyą 
sądu państwowego, bawi w Wiedniu dała pow-ód do 
pogłosek zupełnie fałszywych, iż pojechał on do stolicy 
państwa, aby się tam układać ,,w imieniu kraju *■ z par­
tyą Rechbaucra.

Gdyby prezydent miasta Lwowa nie był wyjechał 
znaleźliby się ludzie, którzyby twierdzili, iż to on temu 
winien, że się wczoraj wiec ór część kamienicy przy 
ulicy Systyóskiéj zawaliła i kilkoro ludzi zaeypah gru­
zami. Szczęście prezydenta, że go nie ma we Lw owie, 
lepiój, że mu przypisują upadek ugody ezesk>ój niż upa­
dek kamienicy we Lwowie. Czy zresztą magistrat i jego 
urząd budowniczy jest zupełnie bez winy co do wczo­
rajszego nieszczęścia, śledztwo dopiero wykaże, V7pra- 
wdzie dano nakaz w\prowadzenia się z grożącego za­
waleniem się domu, ale czy nie dano go za późno, 
kiedy on się podczas wynoszenia rzeczy z mius kań za­
walił? Z pod grtizów odkopano troje ludziiŁdziewczynę 
nieżywą parobka jednego mocno potłuczonego, a je­
dnego zupełnie nieuszkodzonego, tak że wyddbywszy 
się z pod gruzów, które go po szyję zasypały, zdrowiu- 
teńki poszedł pieszo do domu.

"Wypadek ten może skłoni naszą radę miejską do 
przyspieszenia nom nacyi dyrektora urzędu budowniczego, 
o którą to posadę stara się kilku bardzo- zaokomitych 
architektów i inżynierów.

Przypadkiem czy umyślnie zastrzelił, się tu pnzed- 
wc/crąj wieczór dozorca kopca Unii.

Wspomniałem wczoraj, że pan Czerkawski nie za­
wiadomił jeszcze słuchaczów, ki dy rozpocznie wykłady 
z filozofii na, uniwersytecie lwowskim. Otóż wykłady te 
ro/poczną się od jutra. Obawa więc, że z powodu 
udziału pana Czerkawgkiego w radzie państwa wcale 
odczytów nie będz e, okazała się płonną zupełnie.

Uietkń, 29 paździerirka. 
Przebies sprawy ugodnei i Czechami i jój upadek). 

a> Ministeryum „ugodowóm“ zwane, upadło; akcya
polityczna w kierunku kompromisu z Czechami zawie­
szona. Ujemny wynik kilku-miesięcznój pracy p. Ho­
benwarta! w tóm się stresz za u nas wszystko, co wa­
żne i nowe. uiu„,, jcz,„ U(1, , ,

Zmiany systemów politycznych i osób rządzących osobniony. w sprawie nie należącój do jego atrybucyi A
w Austryi nie należą do osobliwości; jednak upadek te- mógł zrobić „fiasco“ Zajął się tedy ^wyszukiwani,m
go rządu niespodziewany i szybki należy do wypadków
wyjątkowych...... już dla tego, że między Koroną a jój
doradzcami do ostatniego czasu zupełna panowała har­
monia, a można nawet powiedzieć, że cesarz z rozrze­
wnieniem i z żalem rozstawał się z swymi ministrami.
To jest fakt niezaprzeczony, a jako taki niezrozumiały ministrów państwowych i ministra-prezydenta rządu wę. 
po za granicami Austryi, gdzie niema dualizmu, gdzie gier»kiego o ich sąd w tój sprawie. W parę dni, NPaj 
sprawy publiczne się nie. dzielą na państwowe i pólpań- powołał do rady korony ministrów ausfryackich z p, 
stwowe, i gdzie się kolizya interesów nie może wyłonić Hohenwartem na czele i minia rów innych do których
ze; ziemi.....  niejako. . sprawy tej części państwa nie należą, tj. pp. Beusta,

Dla zrozumienia rzeczy i powyższego wypadku Kuhn Lonyay Andrassy i Wenckheim (przy dworze ce, 
trzeba sobie uprzytomnić, że po panu Potockim objęło cesarskim minister węgierski). Konferencje się toczyły 
ministeryum Hohenwart ster rządu w Austryi (czyli pod prezydencyą cesarza, na których nie przyszło dc 
krajach nie-węgierskich, Przedlitawią zwanych) z pole- porozumienia. Stanęło na tóm, że z polecenia mouar-
ceniem cesarza, „zęby wszelkich użyto środków do prze­
prowadzenia wewnętrznego spokoju.“

Austryacka monarchia od roku 1867 urządzoną 
została na podstawie dualistjcznćj.

Kraje węgierskie otrzymały rząd osobny węgierski. 
Inne zaś dawniój austyacko-dziedzicznymi (Erblaender) 
zwane, to jest i ie-węgierskie, pozostały pod rządem 
czyli ministeryum centralnóm mniój więcój niemieckióm 
w Wiedniu.

Prócz tych dwóch rządów okazało się potrzebnem
utworzyć jeszcze jednę władzę centralną dla obu cesarz zamknął posiedzenie z oświadczeniem, że 
części monarchii co do spraw wspólnych, jakiemi są: decyzją stanowczą za 2 dni. Po wahaniach —- bo sym- 
sprawy wojskowe, zagraniczne i ogólno finansowe. patye mają być po stronie ugody i zasiągnięeiu,

Takie ministeryum państwowe, czyli, jak Węgrzy mówią, rady familijnej, przywołał NPan ministra Przed- 
mówią wspólne — składa się z trzech ministrów: a) litawii, i powiedział mu, że się zgadza na tekst do 
spraw zagranicznych: dziś Beust; b) wojny: jenerał — » Rand. -
Kuhn; c") finansów: Lonyay.

Owóż tedy misya nadana przez monarchę p. Ho­
henwartowi nie tyczył a'się ani krajów węgierskich, 
ani spraw wspólnych.

Co minister-prezydent Przedlitawii robił, jakie sta­
wiał kroki polityczue etc, o wszystkióm donosił cesa­
rzowi , od niego odbierał instrukeye bezpośrednio i zle­
cenia wr kwestyach szczegółowych etc, — nigdy się ani 
ministrów węgierskich ani państwowych o rady lub zda­
nie nie pytał, ani im nie zdawał raportów z swych 
czynności — bo miał jak oni odrębny zakres działania, 
w którym był samodzielnym. Odnosić się musiał 
ze wszystkióm tylko do cesarza nie inaczój jak tamci 
doi swoich agend politycznych.

Droga była wytknięta, zb czyć z niój trudno. Pan rady państwa. Już i to było za późno. Wpływ prze-»n 
Hohenwart więc nią po tępował przecudnie. — Zwołał ciwuy już się był rozwielmożnił. Żądano pure st sim-ch 
z polecenia monarchy radę państwa, brał udział w roz- .łe zaakceptowania elaboratu Beusta. Na to Czesi przy*ąn 
prawach i czynnościach prawodawczych— potóm także stać nie mogli, bo widocznie szło nie o formę, alej, 
z przyzwoleniem Korony porozwięzywał radę państwa, .o zasadę polityczną. Czesi za podstawę swych^ praflpb 
niektóre sejmy, porozpoczynał rokowania podczas sesyi uważają „państwowe prawo królestwa czeskiego ‘ (ótaats-ari 
reichsratowój z del gataroi galicyjskimi (na mniejszą Recht) a w Beustowskim koncepcie uegacya tójj j
skalę) a z Czechami późniój na większą skalę prowa­
dził ugodowe konferencje .... wszystko to nie dawało 
powodu ani pozoru do jakichbądź zarzutów. Cesarz był 
o' wszystkióm poinformowany, i bez jego wiedzy żaden 
krok nie był postawiony.

Zebrały się sejmy obrady sejmowe szły zwy­
kłym tryb m w innych krajach, z wyjątkiem czeskiego

Cesarz miał od lat kilku już na myśli (którą wy­
powiedzi ł jawnie i otwarcie) zadowolnienie Cze 
chów. Panu Hohenwartowi dal pod tym w ględem 
obszerne pełnomocnictwo. Tenże obmyślił proceder taki, 
na który się zgodzili przewodnicy czescy, mający powa­
żanie n narodu, i za którymi ślepo idzie cała par­
ty a narodowa. Długo się toczyły rokowania między 
p. Hohenwartem i czeskimi przewódzcam'. ale s-utek 
rokowań był taki, że ułożono wspólnie każdy punkt, 
każdy kro? i chronologicznu porządąk, w jakim n a być 
krok jeden po drugim zrobiony. Układy prowadzo e 
i zachowane były w sekrecie, prócz „paktujących“, tylko 
cesarz wiedział o każdóm postanowieniu i dopiero wtedy 
„szczegółowy dział układu“ był obustronnie uwa- 
żany za przyjęty i obowięzojący, kiedy p. Hobenwart

¡ oświadczył. ,iż cesarz sam zaakceptował.“
Pod temi auspieyami zebrał się sejm czeski w Pradze.
Rząd wystąpił przed sejm podług uprzedniój 

i umowy z prz-dłoże-iarni rządowemi (R gierungs-Vor- 
Í lagen); ’ jako to: ustawą wyborczą, zrniauą krajowój 
i ustawy, prawem o równouprawnienia narodowości i z pi- 
; smein monarchy, czyli reskryptem królewskim, 
i Cesarz jako król czeski zapewnia tym reskryptem 

naród czeski, że dawne prawa korony czeskiój 
u z maje, że się będzie koronował jak jego poprzednicy 
królem Czech, i wzywa reprezentacją kraju tego, by 

utorowania drogi ugodowój sformułowała „postu- 
lata‘‘ królestwa czeskiego zgo ine z trądy mami i pań­
stwowemu jego prawami, i nie sprzeciwiające się pra­
wom i swobodom innych krajów austryackich.

Był to pierwszy krok polityczny wielkiój donio­
słości, postawiony na drodze ngedowój, i ’o — co 
bardzo ważne — w skutok porozumienia się obu stron 
unrzedniego.

Drugim krokiem równie umówionym był adreą 
sejmu w odpowiedzi na reskrypt królewski.

Tu muszę nadmienić, że niezwykły obrany został 
i przez obie strony (czeskich przewodników i p. Hohen- 
! warta) modu9 procedendi w tóm, że sejm czeski do 
i adresu do tr nu przyłączył kilka allegatów, t. j. prócz 
i załatwionych powyższych przedlożeń rządowych przez 
i sejm czeski, „postulatu“ kraju.

„Póstulata“ jednak te nie podobne do innych n. p. 
galicyjskich óámiu punktó v vulgo rezolncyą zwanych; 
tylko są to po prostu normy konstytucyjne i dla 
królest a czeskiego, którego stanowiskiem państwowóm 
się przeważnie zajmują i dla wszystkich innych krajów 
austryackich nie-węgierskich zupełnie nowe pod ty­
tułem artjkuły główne (po niemiecku Fundamental-
Artikel). .

Tu — przyznać muszę — absolutnej pewności me 
mam, czyli Elaborat ‘ ten z komisyi 3Otu sejmu cze­
skiego wyiizły był także skombinowany dosłownie z p. 
Hohenwartem.

Lecz prawdopodobieństwo mówi zatem, gdyż o ża­
dnym zarzucie ze strony rządu słychać nie było; prze 
ciwnie powszechnie głoszono, że na| adres z allegata- 
mi zredagowanym już został drugi reskrypt, w któ­
rym monarcha oświadcza, że się zgadza na rzedłoźenia 
czeskiego sejmu, wzywając go do przedsiębrania wybo­
rów poselskich do rady państwa... którój postulatu za-

łąezone do adresu przedstawione będą jako rządów1' P] 
projekta do praw (Regierungs-Vorlagen).

Aż do tego punktu rzeczy szły gładko; nikt się <j0 fb 
tój akeyi nie mięszał. Naraz rozeszła się wieść o opo. i, 
życyl o koalicyi rządzących sfer przeciw p. Hohenwar. 
towi. l' -

I pokazało się w istocie, że wieść była prawdziwą, L 
Pan Beust, uważany od początku rządów pana Hohen. ’ ¡0 
warta za przeciwnika polityki ugodowej, wypracował lr0t 
memorandum, w któróm okazuje, że koncesye prawno. L 
państwowe, przyznać się mające Czechom, osłabiłyby K 
monarchią i niekorzystnieby wpłynęły na politykę 
wnętrzną Czuł jednak, że mu koniecznie potrzeba p0, r sz 
mocy, jeźli memoryał ma odnieść skutek; bo sam oj.®

pomocników i na razie zaraz -skaptował sobie swoicj 
dwóch kolegów: m nistra wojny i finansów, i,p. Kuhn; 
i Lonyaya, a następnie p. Andrassego z Węgier. Przy.
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stąpił wtedy do akcyi. Otrzymał posłu hanie oddal 
memoryał w rę-e cesarza i prosił, by cesarz zapyiaj ie i 
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chy p. B ust miał osobny tekst do reskryptu ułożjć, 
a p. Hohenwart osobny, drugi. Gdy i to fepełidonóm 
zostało, dał eesarz w zamianę p. Hohenwartowi konoiptfpa 
Beusta, a temu koncept reskryptu Hoi enwartowski z do 
d tkiem, by się porozumieli jeden z drug m i przyszli
na konfereneye, wspólne, z rezultatem. Na ponownij 
radzie korony okazało się, że stanowisko, jakie zajęli 
ministrowie i węgierscy i państwowi czyli wspólni, 
da się pogodzić z zapatrywaniem na rzecz ministerynu 
całego wraz z jego prezydentom Hohenwartem Wtedy
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reskryptu (czeskiego) p. Beusta: polecając jednocze­
śnie p. Hohenwartowi, by mu przedłożył do sankcji czj 
podpisu ten resgrypt (redakcyi Beusta).

Pan Hohenwart odpowiedzi ł stanowczo, że to zrobi 
wtedy, jeśli powoła do Wiednia czeskich przewódzcón, 
z którymi prowadził rokowania i ułożył za prz.zwoli- 
niem korony cały plan kampanii, do którego i reskrypt 
należy, i jeśli oni nową redakcją reskryptu przyjną 
z zaręczeniem, że i większość sejmowa to samo uczyni.

To był ostatni krok pośreduic-ący.
Koryfeusze czescy Clam, Rieg«r i Prażak, przyj® 

chali, konferowali z p. Hohenwartem, i tak już byli zde­
cydowani do uwzględnienia trudności Hohenwarta, ż# 
byliby przyjęli miasto odpowiedzi cesarskiój na adres;iev 
sejmu „intymat rządu1 wzywający sejm do obesłania rot
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podstawy i zaakceptowanie grudniowój konstytu-ret 
cyi są postawione jako wola cesarza. R*zultat sieiei 
mógł być inny jak ten. że ministeryum Hohenwarta po*irs 
dało się do dymisyi Cesarz przyjął dymi yą, choć z ża-aw 
lem, i jak powiedział, iylko ze względu na okolicznościiwi 
nadzwyczajne. Jest to faktyczny przebieg rzeczy, yc 

Po azuje się, że wpływy dziennikarstwa nienreckie*ks 
go nic a nic me byłyby pomogły, że na nie zupełni« iwi 
nie zważano, gdyby" nie «kombinowane abiegi p. Beusta 
i p. Andrassego. Czesi winę całąskłidają na węgierskiego ow 
ministra. 5 1
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Berlin, 1 listopada. Na porządku dziennym pr-init 

siedzenia parlamentu z dnia 31 października postawiono 
obrady nad projektem, dotyczącym przekazania zaliizebnii 
żelaznych 6,270,000 tal dla administracji wojsk wij eg< 
i nad k nweneyą Gotthardską kolei żelaznej. W pierw*nie 
szój kw styi zabiera nasamprzód głos poseł Hangi ięiae 
dając samodzielnego stanowiska dla finansów paóstwpat 
i ganiąc projekt pod tym względ m, ponieważ nie przei* 
stawia ja.-uego obrazn pojedyńczych kas państwa. ParjC 
lament jednakowoż zdaniem jego ma obowiązek przekonHyi 
nia się, cospowod walo rząd do utworzenia powy ższej snwliąz 
i czemu o mój w ogólny m etacie państwa nie wspomina«nyt 
pod rubryką nadzwyczajnych wydatków M nister CafflfM 
bausen zgadza się na wywody posła Hänel i nie ma niiow 
przeciwno temu,-ażeby sumę wzmiankowaną umieszczowtgc 
w etacie państwa, je;eli parlament wyraźnie tego sobhw 
życzy. W skutek oświadczenia mini twa postano wio« tai 
t’ż przy nadzwyczajnych wydatkach i to w drugióitoi 
czytaniu podjąć tę kwe tyą, poczóm w pierwszóm idniisn 
gióin czytaniu przyjmuje parlament projekt do pra»iojt 
o zarazie bydła w Bawaryi i Wyrtembergi. Dyskusjfgo 
n-d drugim p odmiotem porządku obrad rozpocz; 
mi lister Delbrück. Ut zymuje on, że sprawa kolei i)“Ci 
laznćj Gotthardska korzystniej się teraz przedstawi* 
ponieważ zmieniło się położenie. Włoski bowiem parl>»ia 
went zezwolił na subwencją 45 milionów i utworów 
się stowarzyszenie w celu wybudowania rżeczonój kolikc 
żelaznói, które stósowme do postanowienia parlament kc 
konsens uzyska na budowę od szwajcarskiego rzą»>e 
Zdaniem ministra cale przedsięwzięcie zawisło obecn'^ra 
od zezwolenia parlamentu, który też przez wzgląd Az; 
zbawienne skutki i w przekonaniu, że terminu po za i>™i! 
październik przedłużyć nie można było, niewątpliwie 
dzi-się na projekt przedłożony. Poseł Elben w W® 
s ,óm prcemówieniu wskazuje na ważność i doniosl°: 
przedmiotu, poczóm z . brał jeszcze głos poseł dr. Bra«11^ 
Po przyjęciu wreszcie wniosku posła Proscb, nźeby Ä^1( 
raz „prezydyum związkowe“ zast.pić wyr zem „cesadle 
przyjęto projekt prawie jednomyślnie.

Komisya wysadź ma celem obrad nad projektem 11 
prawa o ścieśnieniu wł-sności w promiąpitt. fortę* 
składa się z posła Unruh-Magdeburg jäko \przowod« 
czącego, hr. Rittberga jako zastępcę posła Unruh B«6 
most jako sekretarz» a Niepera zastępcę. — Wyszłe W 
dopiero dzieło majora Codenstern pod tytułem: „PóinJ:s 
cno-niemieckie wojsko związkowj w walce przeci«M 
Francji w roku 1870 i 1871“ oblicza straty niem1 t 
ckiego wojssa w oficerach na 5198 (m ędzy tymi » fl 
podchorążych i wicefeldfeblów), w prostych żołnierza^ 
na: 98,618; 68 doktorów, 2 księży, 3 rach^istrm 
Z tych umarło: 1587 oficerów, 18,253 żołnierzy, 9 H 
)torów, 1 siądź, 1 rachmi-trz; ranych: 3539 oficeóU 
73 463 żołnierzy, 51 doktorów, 1 ksiądz i 1 ra;hmmtn«i 
zagnb onveb: 72 oficerów, 6902 żołnierzy, 8 doktora"},

ttt’
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tjmigtrz Jakeśmy to swego ,czsu już wzmianko- 

1 powstało niezadowolnieoie w obozie bawarskim”p....do l i ków w skutek odpowiedzi min stra Lutza na inter 
- izbie bawarskiej wniesioną. Otóż ostatnie

var, '¿^jyjści donoszą, że nieukontentowanie to aie tylko 
nsW0’ ale nawet coraz większa przybiera rozmiary.

¡wą. Lcy0 katolików ograniczać się mają na tćm że siły 
len.'(L wzmocnić u ilują przez zwiększenie stronnictwa, 
)Waj it1ky w izbie bawarskiej ze stanowczą wystąpiło opoz 
fn0. r przeciwko ministerstwu tyle znienawidzonemu. 
łybyLa protestanckie piszą o projektowanym zjeździe bi- 

2e'Lów, które w Bambergu ma się odbyć i przysposobić 
Po-hszły Płan Parlamentarny- Bi-kup Sch rr jednako- 
od. j zdaniem naturalnie liberalnych dzienników niemie- 

icj c l znużony podobno urzędem swoim i niesnaskami 
lii’j, n Jmi usunąć słę całkićm zamierza i wraca do kls 
°ic!ij’rn Benedyktynów w Metteo, który z niechęcią podo- 
'kna 5 opuścił. Gdyby to u-tąpienie rzeczywiście, nastą 
rzy- j to zdaniem prasy niemieckiój, miniterstwo bawar- 
ddal ie w niemałym byłoby kłopocie. Według konkordatu 
yrał (fjern zawartego w 1817 roku królów przysługuje 
wę. lffo mi .now .ma arcybiskupów i biskupów w Bawaryi; 
Pan r(jd obecnych okoliczności zaś wybór nie byłby łatwym. 
z p. strony kler kalać] źą lają podobno już dawno zatma 
rych srania biskupów wSpirze; jeżeli tutaj przedstawiają się 
■sta,, małe trudności cóż dopiero powiedzieć o wyborze 
ce-tupa w Monachium, który zarazem będzie miał prawo 

zyłj iadvwania w izbie rady p ństwa.
’do Według Sfidd. Rctisp. zamierzają starokatolicy 
iar-^dzi.ć w° miesiącu listopadzie w elki zjazd swoich 
żyć,, enników w Stnttgardz e. W tym celu podobno 
nćttdi się już do profesorów Habera, Friedri ba i Mi- 
ceptpga z prośbą o urządzenie rzeczonego zgromadzenia, 

do- Wyrtembergii samćj mnićj w tćj mierze agitują, 
ższli nieważ biskup Hefele wedle pomienionego dziennika 
^nśj j odznacza się p gwalcaniem sumienia i mato podo- 
Męli o troszczy się o to, czy katolicy dyeeezyi uznają do- 

nii aat o nieomylności papiezkiej lnb nie.
tej AUSTRYA I WĘGRY.
ryda * Wiedeń, 31 października. We względzie przesi- 
ym- uia wewnętrznego nic nowego, zdaje się, nie zdarzyło 

jak g i nic tćż nowego do wiadomości nie doszło publt- 
zed- mój, tak głęboką jest tajemnica, jaką obęcnie osła- 
1 do ¡me bywają rokowania, jakie się bezwątpienia z roz- 
cze- aitemi osobami toczą we względzie wstąpienia ich do 
czjrorzącego się nowego gabinetu. I chęć do kombiua- 

i musiała znacznemu uledz osłabieniu, gdyż wczoraj 
robi i żadna nowa nie pojawiła się lista ministeryalna. 
iók, atomiast twierdzą, że kanclerz hr. Beust i przybyły 
ole-1 znowu prezes węgierskiego ministerstwa hr. An- 
rypt -assy długo onegdaj ze sobą konferowali i że na kon- 
jnąrencyach tych chodzi o utworzenie nowego gabinetu.
'ni. Przy tćm wSzystkićm zdaje się, że stanowczo po- 

ignano się z myślą ponownego podjęcia układów ugo- 
yje-iyeh z Czechami; to też jest dotąd jedynie pozyiy- 
zde-nćm na polu wielkićj polityki wewnętrznej. Ukoń-
, żcenia przesilenia ministeryalnego nie tak rychło spo­
dziewać się można bo jak Presse dowiaduje się ze 
aniirony dobrze zwykle poinformowanej, tyczyły się te­
rze- »ne w ostatnich dniach w hofburgu umowy, w któ- 
iim-ch mianowicie hrabiowie Beust i Andrassy brali 
rzj-ział, jedynie kwestyi zasadniczych polityki wewnętrz- 
alej, jakićj się rząd nowy nadal ma trzymać; kwestyi 

raupb dotykano podobno przytćm tylko mimochodem, 
ats-arcyksiążę Rainer przyjmowany był onegdaj i wczo- 

tćjj przez cesarza w dłuższych konferencyach. Czy kon­
tu- rencye te dotyczyły kwestyi, będących na porządku 
Hieiennym, lub tśż czy arcyksiążę — jak inna brzmi 

. po-trsya — jako kurator muzeum dla sztuk i rzemiosł 
: ża- awał sprawę swemu dostojnemu cesarskiemu kuzy- 
lościiwi, rzeczą jest notąd niepewną. W kołach poufniej- 
y. ych przypuszczają pierwsze, spodziewając śię, że ar- 
kie- książę ważny wywierać będzie wpływ na utworzenie 
liniowego ministerstwa.
usta Kwestyą osób traktowano dotąd —jak już wzmiaa- 
ieg«owaliśmy — tylko mimochodem; jak mało zajmowano

5 nią w dotychczasowych układach i umowach, oka- 
lje się wedle Presse najlepićj z tego, że — jak ta- 
owa w sprzeczności z innemi dziennikami donosi — 
isarz nie kazał dotąd powołać żadnego z licznych do­

pe mierny wanych kandydatów miuisteryalnych. 
ioco Korespondent Pester Lloyd, który wedle zape- 
. zełmienia dziennika tego z dobrze zwykle poinformowa­
nego czerpie źródła, podaje następujące idee przewo- 

erw-nie, jakie na utworzenie n wego przedlitawskiego ga­
ił-¡netu stanowczy wpływ wywierać będą: „Daleko słu- 

d»l raiejszćrn niż wszystkie inne, jest może przypuszcze- 
zeiie, że myślą o utworzeniu ministerstwa, któreby, sto- 
Par|C w ogóle na stanowisku konstytucyjnćm, zapisało na 
innym programie raczćj zadania administracyjne niż roz- 
umjiązanie zatargów państwo wo-prawnych. Że w obe-
lamaych okolicznościach o dalszćm prowadzeniu ugody 
irnpui myśleć nie można, dowodu na to me trzeba. Ro- 
, ni owania ministerstwa hr. Hohenwarta doprowadziły do 
¿outgo tylko, że zaostrzyły się przeciwieństwa, że spotę- 
obi owało rozjątrzenie wszystkich stronnictw, że niedowie­
rzanie zamieniło się w nienawiść i najniebezpieczniejsze 
>iśi amiętności polityczne. Że układy te muszą spoczywać, 
drnisną jest rzeczą. Spoczywać muszą do chwili uspo- 
•a*»jenia umysłów. Mimo to nie należy zaniechać idei 
usjigodnćj, lecz żadna chwila nie byłaby stosowniejszą 
zyniak teraźniejsza, gdyby ją na pierwszy plan postawić 

ithciano.
iwii Z tego wychodząc stanowi ka, trzeba będzie za- 
arpianować ministerstwo przejściowe, przy którćm my- 
rzjlleć należy o bardzo długićm przejściu, może z pewn&n 
bolikcentowaniem powagi rządowćj. Zachowanie konsty- 

jkcyi, zasadnicze podtrzymanie myśli ugodnćj, zaniecha- 
. rozpoczętćj w duchu Hohenwarta akcyi państwowo- 

icofrawnćj będzie może programem przyszłego gabinetu, 
d J^ystego ministerstwa stronniczego, ministerstwa Herbst- 
i ¡»»iskry, zdaje się nawet stronnictwo konstytucyjne nie 
zapodziewać. Instynkt prasy przynajmniej zwraca się ku 
,lui jttnonom jak Potocki Stremayr i Possinger i rzeczą 
¡lowest prawdopodobną, że mężowie tego kierunku wstą- 
•aątpią do wyłomu. Pewnego — jak powiedzieliśmy — 
ip’c powiedzieć nie można. Lecz zaprzeczyć się nie da, 

największe względnie uspokojenie zapanowałoby przy
/■tworzeniu podobnego gabinetu i że ku takowemu.,sklQj- 

a (Biłaby się najbardzićj sympatya publiczna.“ °'’ r f- 
■ flsyniw. tfu/Kio „u i
dt FRANCY A.

Jak fc Przemówienie fpana Thiersa, o którćm przed 
f ^raj na tćm miejscu wspomnieliśmy, znajdujemy we 
»D*?Szystkich niemal dziennikach francuskich, lecz nie we 
i’Wszystkich w tćmże samćm brzmieniu. Podczas bo- 
fflj "lem, gdy jedne kładą panu Thiersowi w usta słowa 
^tzpospolita“ i „łaskawość (względem rokoszan pa- 

'z’l7skich),“ inne natomiast utrzymują, że prezydent mó- 
:zó’il ogólnie tylko o „formie rządu“ i ,¡umiarkowaniu“ 
*2° 1)0 energicznój akcyi przeciw komunie. Ponieważ 

,rt) Journal officiel ani sam dotąd nie podał do- 
st° townego tekstu owćj mowy, ani tćż nie spieszy ze 

>rt Pastowaniem, przeto nie wiadomo jeszcze, która

z wersyi jest autentyczną. Wedlng le Français 
przemówił p Thiers do rady jeneralnćj departamentu 
Seine-et-Oise, jak następuje:

„Czuję się głęboko wzruszonym gościnnością, jaką 
mnie zaszczycił departament S ińe-et-Oise, i składam 
panom dzięki za takową. Siadam również dzięki ca­
łemu departamentowi, który z takim patryotyzmem 
dźwigał brzemię wojny i który od czasu jak rezyduję 
w Wersalu tyle mi okazał lojalności i poświęcenia. 
Zrozumieliście mnie wzyscy dobrze, nie należę do ża­
dnego stronnictwa, lecz jestem Francuzem, któremu 
porutzonj zadanie dopomagania krajowi do przebycia 
okropnego przesilenia. Nie stworzyłem rzeczypospoli-. 
tćj, lecz otrzymałem ją jako depozyt; jestem człowie 
kiem honoru a więc depozyt ten nie zginie w mych 
rękach ani za przyczynieniem się mojćm Wszakże 
niedowierzanie, jakie rzeczpospolita wzbudza w niejed­
nym, wymaga, aby republikanie serdecznie umiłowali 
porządek. Rzeczposp lita winna okazać się mędrszą niż 
monarchia i dowieść, że może istnieć przy porządku 
i uszanowaniu dla praw. Rząd był energicznvm i nie­
zachwianym w wojnie, kt-Tą z rozdartém sercem mu- 
sialem prowadzić przeciw rokoszanom pańskim. Teraz 
chce być umiarkowanym lecz nie dozwoli nikomu za­
kłócać porządku. Pokój publ czny bowiem jest także 
niezbędnym do oswobodzenia naszego terytoryum. Aby 
skłonić cudzoziemców do odejścia i przywrócenia naszéj 
ziemi wolności, trzeba wzbudzić w nicli zaufanie i do­
wieść im, że Fraucya dźwiga się z upadku. Nie mo­
gliśmy odzyskać sławy jćj ostrzem miecza, trzeba-więc 
przyspieszyć jéj oswobodzenie przez pracę, porządek, 
usiłowania i poświęcenie wszystkich. Panowie jesteście 
wzorem rad jenerałnych. Zdaje się zresztą, że nasi 
sąsiedzi paryscy idą za waszym przykładem z widocz­
nym częstokroć umiarkowaniem. Postępujcie tak dalćj; 
niechaj wszyscy ci, którzy potrzebują wzoru, na was się 
zapatrują, a kraj rychléj ujrzy kres sw.vçh cierpień. 
Miło mi nakohiec pochwalić publicznie waszego prefekta 
i z wami pospołu podziękować mu za jego usługi.“

Przypuściwszy, że w tekście powyższym wyraz 
j,rzecz pospolita“ należy w rzeczy samćj zastąpić wyra­
zem „forma rządu,“ to zawsze jeszcze pozostanie prze­
mówienie p. Thiersa bardzo szacownym dla republika­
nów zadatkiem przyszłego postępowania rządu. Fakt 
zaś ten nabiera większego jeszcze znaczenia przez to, 
że równocieśuie prz-mawiał w radzie jeneralnćj depar- i 
tamentu Lot p. Calmon, sekretarz jeneralny w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych i uważany powszechnie 
za alter ego prezydenta rzeczypospoli tćj, a przemawiał 
podobno tak wyraźnie i dobitnie, że w tym przypadku 
przynajmniej republikańskie usposobienie mówcy nie 
może być podane w wątpliwość.

Na polu dz enniknrskićm ruch nie-mierny. W Chis- 
lei urst nie zbywa, zdaje się, na środkach pieniężnych^ 
bo zapowiadają ukazanie się nowego dziennika bona- 
p artysto w s kiego, którego dyrekeyą ma objąć dawny se­
kretarz jene-alny w ministerstwie spraw wewnętrznych 
p. Saint-Paul. L’Ordre bowiem p. Dnvernois do tego 
sto unia stracił powagę, że p. Rouher uczuł potrzebę po­
sługiwania się własnym organem. Ważniejszą nierównie 
je-t wiadomość że teorye polityczne, ekonomiczne i spo­
łeczne, wyłnszczoue w znanym liście p. Gambetty, znajdą 
niebawem wyraz w publicysbce. Za kilka dni bowiem 
wyjdzie pierwszy numer dziennika La République 
française, którego dyrekeyą objął sam p Gambetta, 
a do itó ego redaktorów należą pomiędzy innymi pp. 
Ranc, Allain Tar.ć, Chałlemel Lacour, Plcquet i t. d. 
Tćjźe saméj sprawie służyć będzie dziennik le Rallie­
ment, który mą się ukazać ni bawem pod redakcyą 
byłego redaktor Rappei’u, p. Barbieux; daléj wskrze­
szonym zostanie i sam Rappel przez pp. Hugo, ojca 
i sym, Meurice, Va querie itd.; wreszcie ku propagan 
dzie od zapatrywań p. Gambetty pomiędzy ludnością 
wiejską wydawać będzie księgarz p. Le Chevalier tygo- 
du k p. t. La République, w którym podjęli się 
współpracownictwa najwybitniejsi i na zdolniejsi radyka­
liści. W obec wymienionych wspólnemi siłami podję­
tych wydawnictw nie zdaje się uzasadnioną pogłoska, 
jakoby stronnictwo radykalne nie podzie’alo umiarkowa­
nych i rozsądnych teoryi p. Gambetty i uważało go za 
odstępcę. Fakt więc teu poczytać należy za objaw 
zwrotu ku zdrowemu pojmowaniu potrzeb kraju i wa­
runków jego odrodzenia.

ANGLIA.
* Historya wiele rozgłaszana, „o nowym socyal- 

nym ruchu,“ połączenia się pewnćj liczby członków 
parlamentarnych i reprezentantów klasy roboczćj, w któ- 
rćm lękliwe umysły upatrywały już niebezpieczne ko­
munistyczne sprzysiężenie, iuni znowu podstępne pocią­
gnięcie szachowe przeciwko stronnictwu liberalnemu 
i gabiuedowi Gladstone, w nowćj się znowu objawia po­
staci. Times z dnia 25 października zamieszcza 
oświadczenie, które brzmi jak następuje: „Na początku 
lata udał się pan Scott Russell do jednego z tych pa­
nów, których nazwiska wymienioue są w związku z tą 
kwestyą, ze strony rady reprezentacyjnćj robotników, 
której przewodniczącym on sam był i objawił gorące 
życzenie, ażeby kilku wybitnych członków obudwóch izb 

; ¿ezwolić chciało na zbadanie wspólne żądań klas robo- 
i tniczydi i środki prawne, jakieby należało w tćj kwe­

styi uchwalić. Ofiarował swoje pośrednictwo i życzył, 
i żeby, jeśli zgodzą się na podaną propozycją, to nie 
i zwiążą się ani tćż wiązać będą z jakićmk dwiek stron-
: nictwem politycznćm. Rezultat te-o wniosku był taki 
i że pewna część szlachty i dżentlemmów zezwoliła na 
i wspólne traktowanie tćj kwestyi podług rady robotni- 
i ków, i wypowiedzieli swą gotowość, jak to Sir Stafford 
j Northcote w ogłoszonym swym liście wypowiedzi ł, do 
> wzięcia pod rozwagę każdy projekt do prawa o kwe- 
! 8tyach, dotyczących dobroby u klas pracujących i do

o radowa da nad nim przychylnie. Dołączony memo- 
ryal, który ich -upatrywania wypowiada spisany i przy­
jęty został dnia 1 sierpnia i zakomunikowany panu 
Scott Russell pod dniem 1 sierpnia. Ponieważ pan 
Scott Russell bawi obecnie w Wiedniu, przeto do dal­
szych komunika- yi ni i przyszło, tak samo me zapadły 
żadne uchwały w gronie w mowie będących panów.“ 
Memoryał wzmiankowany brzmi: , Na życzenie pana 

,fc>cott Russell, jako prze odniczącegó w radzie robotni­
ków, zezwoliliśmy niżćj podpisani na rozważenie w du­

chu przyjaznym i bezstronnym, czy i w jaki sposób 
z radą tą skomunikować się się możemy celem posta­
nowienia środków, któreby stóso*nemi były do usunięcia 
niekorzyści, które do yczą dobrobytu pracujących klas.
Szanujemy zaufanie, jakie nam w teu sposób okazano; 
uznajemy całkowicie narodową potrzebę serdecznego po­
rozumienia pomiędzy różnemi klasami społeczeństwa, że 
to porozumienie zabezpieczone być może, jeżeli oba 
stronnictwa na seryo przedmiotem tym się zajmą. Ocze­
kując propozycyi od rady, przyrzekamy chętnie, że je 
rozbierzemy uważnie. Nie taimy sobie równocześnie, 
że zadacie, o przyjęcie którego nas upraszają, nie jest 
łatwćrn. Nie możemy brać udz'alu w prawodawstwie, 
które nie uważamy za zgadzające się z prawdziwemi

interesami wszystkich klas. Musimy sobie zastrzedz 
ni ograniczoną wolność przy wyborze przedmiotów 
i w zmianach lub odrzucenia środków nam przedłożo­
nych, i musimy sobie zastrzedz równie wolność dostą 
pienia tak pojedyńczo jak i zbiorowo od zadania mu po­
wierzonego, skoro uznamy, że nasza działalność nie od­
niesie zamierzonego skutku.“ Podpisali memoryał ten: 
Salisbury, Carnarvow, Licbfield, S ndon, John Menners, 
John S. Pakington, Stafford Nortb-cote, Gatborne Hardy.

Teatr Polski w Poznaniu
W niedzielę w teatrze letuim odegrano komedyą 

w trzech aktach Fr. hr. Skarbka. Ostatnie to przed­
stawienie aż do najdrobniejszych szczegółów- różniło się 
od przedstawienia dnia poprzedniego : tam łzy, tu śmiech 
serdeczny,’ tam ciepły oklask rąk w rękawiczki ści­
śnięte, tu huezne brawo ręki do pracy przywykłćj, sło­
wem tak charakter sztuki jak i audytoryum w niczćm 
do poprzedniego podobne nie było.

Jeżeliś ciekawy czytelniku dowie zięć się kto był 
ową z siedmiu pięknych najbrz'.dszą i jakie jćj koleje 
to ci w słowach kilku opowiem. Karol Goliński, młody 
kancelista z Warsz wy, prawie z pustą kieszenią pu­
szcza się do Lublina, by tam u adwokata karyery są- 
dowćj się dobijać. Brak środków zmusza go podróż 
odbyć częścią pieszo, częścią pocztą. Na jednćj ze sta- 
cyi spotyka przejezdną pannę, w którćj, jak się łatwo 
domyślicie, już się kocha na zabój, lecz, o ile się zdaje, 
bez wzajemności, bo piękua podróżna na oświadczenia 
zimno odpowiada i po zaprzężeniu koni w dalszą pu­
szcza się podróż. Jeszcze turkot kół odjeżdzającćj bob- 
danki słvszeć się daje, kiedy nowy pasażer wbiega do 
domu pocztowego, a Karol Goliński poznaje w nim 
przyjaciela. „Co za dziwny traf,“ woła Wiktor, „w twoim 
właśnie interesie jadę do Lublina Odziedziczyłeś ma­
jątek po babce bezdzietnej, a ja w mieniu rejenta mam 
cię do majątku jako nowego dziedzica wprowadzić.“ 
Ale radość Karola nie t-wa długo, bo Wiktor oświad­
cza dalćj, iż ba ika położyła w testamencie warunek, 
ażeby nowy dziedzic ożenił się z najbrzydszą z córek 
p. Jęczmionka, zasłu onego rządzcy dóbr. Smutna ko­
nieczność, ale trudno się dla nićj wyrzec krociowego 
majątku; jadą więc oba i co za dziwo 1 między sie­
dmioma dorodnemi córami pana Jęczmionka spotyka 
Karol nieznajomą, a uwielbianą w poczcie podróżną. 
Oświadcza jćj bez namysłu swoje uczucia i opowiada 
w sekrecie o warunku okrutnym testamentu. Wszy­
stko się przeciw Karolowi sprzysięga, bo Zosia jest 
właśnie najpiękniejszą z siedmiu, a wyrok sprawiedliwy 
mają wydać trzy przestarzałe sąsiadki, które z pewno­
ścią niczćm przekupić się nie dadzą. Chwila stano­
wcza się zbliża. Stanęło rzędem siedm cór dorodnych, 
a t zy kłótliwe sędziny przegląd szczegółowy twarzy­
czek odbywają ; poczćm przy zamkniętych drz viach nad 
sprawiedliwym wyrokiem obradują. W tćm wbiega 
Zosia i udając nieokrzesaną wiejską dziewczynę, opo- 

■ wiada o przykrościach, jakie wyrządziła pieskowi ulu­
bionemu pani szambelanowej, ® kalectwie koni pani 
dzierżawczyni i w końcu o zniszczeniu kapelusika 
warszawskiego, który trzecia sędzina, stara panna 
Kuneguuda, za perlę swojćj garderoby uważała, zwa­
lając wszystkie te nieszczęścia na siebie. Oburzone ta- 
kiśm postępowaniem sędziny wydają przez zemstę wy­
rok na Zosię, że jest najbrzydszą, nie wiedząc natural­
nie o innych warunkach testamentu. W końcu urzę­
dnik sądowy sprawę rozjaśnia i Karól ku ogólnemu 
zdziwieniu iękną Zosię poślubia.

Przyznajcie, że ani treść ani forma nieodznacza się 
niczćm, coby na szczegółowy rozbiór, na pochwałę lub 
naganę zasługiwało. Z tćm wszystkićm jestem gorą­
cym obrońcą Z Siedmiu najbrzydszćj, obrońcą 
z przekonania, iż od czasu do czasu dla szerszego koła 
widzówgkomedyjki podobne są bardzo odpowiednie. Już 
sam tytuł zrozumiały zachęcił pracującą klasę naszę 
tak dalece, iż let i teatr był nią przepełniony. W ca­
łym przebiegu wesolćj komedyjki każda scena i każdy 
wyraz tak był zrozumiały i przytćm komiczny, że wi­
dzowie niedzielni co chwila głośnym wybuchali śmie­
chem. Słyszałem jednego poczciwca, który niedomyśla- 
jąc się intrygi, usiłował z twarzy odgadnąć najbrzydszą, 
inni znowu kruszyli kopie i tworzyli stronnictwa, twier­
dząc w dobrej wierze, iż nie brunetka, lecz blondynka 
jest najbrzydszą i na odwrót. Trzeba było słyszeć jak 
tłum dzieci, w czasie antraktów, zachwycony p. Jęcz- 
mionkiem, z uniesieniem powtarzał jego przysłowia 
o zodiaku, o znaku barana itd. Tego rodzaju kome- 
dye, choć bez wyższćj artys!ycznei wartości, są według 
mnie bardzo dla publiczności niedzielnćj odpowiednie. 
Poczciwy rzemieślnik po ciężkićj tygodniowćj pracy 
naśmieje się dobrodusznie,' a p. Jęczmionek przez sześć 
dni następnych będzie mu służył za niewyczerpany 
przedmiot do uwag, przypomnień, żartu itd.

Pannie J. Góreckiej oddać trzeba sprawiedli­
wość. iż nawet z malćj roli potrafi skorzystać. Scena, 
w którćj o psotach opowiada sędzinom wyrządzonych, 
była wyborna; piękna Zosia i sposobem mówienia i gie- 
stami doskonale naśladowała nieokrzesaną dziewczynę 
wiejską. Zasłużona ta i utalentowana artystka wyją­
tkowo będzie miała w przyszła sobotę benefis dla wy­
nagrodzenia strat, jakie ¡ rzez nieszczęście poniosła. Nie 
tu miejsce o tćm wspominać, czynię to jednak, ażeby 
objaśnić publiczność, dla czego benefis p. J. Góreckićj 
przypada w czasie na benefisy nieprzeznaczonym, Dyre- 
keya uwzględniła wyjątkowe artystki położenie licząc, 
że i publiczność na talent i nieszczęście jćj obojętną 
nie będzie. Nietylko artystka, ale i sztuka benofisowa 
pociągnie publiczność; dowiadujemy się bowiem, że be- 
nefieyantka wybrała na dzień ten znanv powszechnie 
dramat, pełen tragicznych śytuacyi: „Helene de la Se- 
gliere.“

Ale wracam do Z Siedmiu najbrzydszćj. 
Wszystkie one były powabne i nawet dla widza wybór 
przedstawiał trudności. — Pan Jęczmionek (pan Do­
brzański) od początku do końca pobudzał do śmie­
chu wesoło usposobioną publiczność, a pani Wesołoj- 
wska jako Zawadiakiewiczowa była w swoim żywiole bu- 
tnćj i gospodarnćj dzierżawczyni. P. Cezar, Kwie­
ciński, Podwyszyński i Skalski łączyli się z o- 
gólnym żywym tokiem komedyi, po skończeniu którćj 
wszysey jednogłośnie przyznali, iż się powiodła.

YYY.

Telegramy.
Bern, 31 października. Dziś wymienili posłowi 

włoski i niemiecki i prezydent Związku ratyfikacye figo 
dy. dotyczącćj przystąpienia Niemiec do szwajcarsko 
włoskiego traktatu o budowie kolei żelaznćj przez gór 
św. Gotarda.

Gent, 30 października. Bezrobocie maszynistów 
trwa jeszcze ciągle. Usiłowania burmistrza, ażeby da- 
wających robotę skłonić do przyjęcia żądań robotników, 
spełzły na niczćm. Robotnicy odbyli dziś zgromadze­
nie, na którćm zapadła uchwała, ażeby wytrwać przy 
dawniejszych żądaniach. Jutro zamierzają robotnicy od­
być pochód przez m asto.

1 aryż, 30 października. Tutejsze dzienniki wyra­
żają prawie jednogłośnie zadowolnienie swe z powodu 
kary wymierzonćj na jenerała Nansouty i podnoszą ko­
nieczność zaprowadzenia ścisłćj karności w wojska. —
Z Marsylii donoszą, że rozstrzelano tam dziś żołnierza, 
który w kwietniu z armii zbiegł. — Dzienuiki z Caen 
donoszą, że w pobliżu miasta tego wzniesione zostaną 
znaczne zakłady wojskowe.

Kragajewacz, 30 października. Skupczyna zamkniętą 
zostanie dnia 3 listopada.

Lucerna, 30 października. Lucerna prócz już zapi- 
s-nćj sumy uchwaliła jeszcze 250,000 franków na bu­
dowę kolei prz»z górę św. Gotarda. Przypadający na 
Szwajcaryą udział 20 milionów franków został tym spo­
sobem już całkićm pokryty.

Frankfurt n. łfl., 31 października. Sąd uznał reda­
ktora Frankfurter Ztg Vegeta, oskarżonego o obrazę 
majestatu, niewinnym.

Frankfurt n. W., 31 października. Bezrobocie w fa­
bryce wagonów Reififerta w Bockenheim zostało ukoń­
czone, a robotnicy podjęli na nowo pracę. Przewódz- 
ców bezrobocia wydalono, jak tutejsze dzienniki dono­
szą, z fabryki. .

Kolonia, 31 października. Dziś zawiesili pracę 
robotnicy zatrudnieni w fabryce wagonów kolońsko-wie- 
dańskićj kolei żelaznćj.

Wersal, 31 października. Wymiana ratyfikacyi kon- 
wencyi, tyczących się odstąpienia kraju i cła od wyro­
bów alzacko-lotaryngskicb dziś nastąpiła. — Rokowania 
o zawarcie nowego układu pocztowego pomiędzy Fran- 
cyą a Niemcami toczą się pomiędzy ministrem spraw 
zagranicznych, panem de Rćmusat, a hrabią Arnimem.

Paryż, 31 października. Korsykańskie dzienniki 
ogłaszają pismo księcia Napoleona, w którćm się tenże 
uskarża na środki bezpieczeństwa jakie przeciwko nie­
mu przedsięwzięto, i na to, że Ferry zabronił mu wnijść 
do domu swoich ojców. Jak zapewniają, Ferry miał o- 
trzymać pismo od Thiersa, w którćm naczelnik rządu 
francuskiego winszuje mu, iż się misya jego udała 
i z nićj go odwołuje.

Wrocław, 31 października. Tzy komitety opiekuń­
cze w sprawie rumuńskićj, tu, w Berlinie i Wiedniu, 
przesłały równobrzmiące oświadczenie do rządu buka- 
resztskiego na ręce ministra Cretzule-sco, powołując się 
na ogłoszenie komisarza rządowego Rosetti i na arty­
kuły 4, 5 i 6 rumuńskiego prawa kolejowego z dnia 
17/29 lipca, przez które wynurzają swą gotowość, jako 
jedyne organa właścicieli obligacyi do wstąpienia w pra­
wa i obowiązki koncesyonaryuszów i do wzięcia w swe 
ręce utworzenia stowarzyszenia akcyjnego dla rumuń­
skich kolei żelaznych.

Bnkareíxt, 30 października. Mowa od tronu, jaką 
książę Karól osobiście zagaił nową sesyą, wspomina na- 
samprzód o ostatnićj pożyczce, którą kraj złożył, i po­
dnosi jćj znaczenie, ponieważ pożyczka ta usuwa do­
tychczasowe tr duości finansowe i udowadnia żywotność 
kraju. Następnie wskazuje mowa na reformy, jakie ko­
niecznie zaprowadzić należy w systemie skarbowym i po­
leca ich przyjęcie. Pod względem kwestyi kolejowćj po­
łożony jest przycisk na to, że sprawa ta przeszła już 
kilka trudnych faz, a teraz stanowczo uregulowaną być 
ma. Mowa od tronu kończy się wypowiedzeniem ocze­
kiwania, że deputowani i posłowie potrafią dać dowód, 
iż jakiekolwiekby było położenie, w jakimby naród się 
znajdował, nigdy on nie przestanie się okazywać godnym

• troskliwo ci W. Porty i przyjaźni wielkich mocarstw.
Wersal, 31 października. Jak w kołach parlamen­

tarnych zapewniają, zamierza rząd przedłożyć zgroma­
dzeniu narodowemu przy rozpoczęciu najbliższćj sesyi 
nowy projekt do prawa, dotyczący reorganizacji armii.

Wiedeń, 1 listopada. Jak tutejsza Neue freie 
Presse donosi, upoważniono barona Kellersperga do 
utworzenia nowego gabinetu.

Pa ryt, 1 listopada. Podług nadeszłych tu donie­
sień z Korsyki, odjazd komisarza rządowego Ferry na­
stąpi w tych dniach, ponieważ misya jego uważaną jest 
za ukończoną. Na wczorajszćm posiedzeniu korsykań- 
skićj rady jeneralnćj zaczepiono ważność wyboru Con- 
tego. — Książę Napoleon przybył do Prangins.

Faryx, 1 listopada. We wczorajszym telegramie 
; Daily Tel.egraph zamieszczone doniesienie, że Thiers
■ obstaje przy postawionych przez siebie zmianach tra­

ktatu handlowego, potwierdza dzisiejsza Agence Ha­
vas. Organ ten uważa jednakże doniesienie to za nie­
dokładne, bo żądania Thiersa, przesłane gabinetowi 
angielskiemu, nie są w żadnym razie ultimatum ; prze­
ciwnie jest wszelka nadzieja, że wypowiedzenie traktatu 
handlowego nie nastąpi.

Loniyn, 1 listopada. Dziennik Urzędowy o-
' głasza rozporządzenie królowćj, tyczące się osiągnięcia 

stopnia oficerskiego, po zniesieniu prawa o kupowaniu 
tych posad.

Ateny, 31 października. Dziś zagai król izbę oso­
biście.

Paryż, 31 października. Rząd upoważnił Comptoir 
i d’escompte do wydania za 10 milionów pięcio-franko- 
: wych biletów, które w każdym czasie są płatne przy
■ ich prezentowaniu.

Loadyn, 31 października. Zgromadzenie właści- 
; cieli hi ^pańskich obligacyi uchwaliło zamianować komi- 
i tet i upełnomocnić go do przedsięwzięcia stósownych 

kr ków, ażeby zabezpieczyć wypełnienie odnośnego tra-
: ktatu ze strony hiszpańskiego rządu.

Wiedeń, 1 listopada. Tutejsze dzienniki podnoszą, 
j że upoważnienie barona Kellersperga do utworzenia 
i nowego gabinetu nastąpiło na podstawie powrotu do 
i konatytucyi.

Offenbach, 1 listopada. Skutkiem zawieszenia pracy 
w fabryce Heima oświadczyli wczoraj wszyscy tutejsi 
fabrykanci machin, że fabryki swe również zamkną 
pa tak długo, dopóki robotnicy Heima nie zaczną znów 
pracować.

Petersburg, 1 listopada. Ze względu na wiadomo­
ści, nadesłane z Waszyngtonu, o rztkomój bliskićj dy- 
•misyi tamtejszego posła moskiewskiego, oświadcza dzi­
siejszy Journal de St. Pćtersbourg: Poseł Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnćj przy dworze tu­
tejszy n nie doniósł nic zgoła, iżby posłowi naszemu 
w Waszyngtonie miano zamiar wręczyć paszporta. Ró- 

i wnie nie,irawdziwćm jest, jakoby prezydent Grant oświad- 
j czyi, że poseł moskiewski tylko jeszcze przez czas po- 
! bytu wielkiego księcia Aleksego w Waszyngtonie będzie 
' cierpianym. „Możemy zapewnić, dodaje dziennik rze- 
! ezony, ie tutejszy poseł Stanów Zjednoczonych, p. Cnr- 
; tin, który w tak godny sposób wywięzuje się z swego 

zadania, nigdy nie wystósował reklamacji, któreby nie 
były zg«dne ze zwyczajami dypłomatycznemi i ze s’.ó-
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sankami przyjaeielskiemi, jakie istnieją, zpomiędy Rosyą 
a Stanami Zjednoczonemi Ameryki północnój.“

Berlin, 1 listopada. Dzisiaj wieczorem o godzinie 
ósmój zbierze się ministerstwo stanu c lem roztrząśnię 
cia projektów, które mają byó przedłożone sejmowi pru­
skiemu.

Ciragród, 1 listopada. Przy wczorajszych urodzi 
nach sułtana ogłoszono amnestyą dla wydalonych z po 
wodu przestępstw politycznych. Wyjęci z pad amnestyi 
są wydaleni za rządów t raźniejszego sułtana.

Ateny, 31 października. Król zagaił dzisiaj izbę 
osobiście. Mowa od tronu pochwala politykę minister­
stwa Komunduros i jego dotychczasową administracyą 
oraz wyraża zgodność z programem ministerstwa. 
Z szczególnśm zadowolnieniem wspomina mowa od tronu 
o wytępieniu brygantów i zapowiada zupełne załatwie­
nie kwestyi dotyczącój kopalni Laurion, zniesienie dzie 
sięcin i zaprowadzenie obowiązkowej dla wszystkich słu­
żby wojskowój.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 2 listopada. O rokowaniach z St licą 
Apostolską rządu moskiewskiego pisze organ katolików niemiec­
kich Germania: „Podług wiadomości bezpośrednio z Rzymu 
pochodzą' ój, która całkiem jest wiarogodną, rząd moskiewski po­
czynił kroki, ażeby na nowo zawiązać dyplomatyczna stósunki 
z Rzymem. Przed dwoma mniej w ęcej miesiącami pojawił się 
bowiem UBdzwyczajny posoł moskiewski w Rzymie i udał się do 
kardynała sekretarza stanu Antonellego, w zamiarze konferowa­
nia z nim pod względem katolickiego kościoła w Polsce. Otrzy­
mał odpowiedź, że Ojciec św. nie przystąpi dopóty do żadnych 
rokowań z MoBkwą, dopóki polscy biskupi nie zostaną odwoła­
nymi z wygnania. Rząd moskiewski przystał podobno na ten 
warunek. Podług tego usprawiedliwioną bjćby mogła wieść, jaka 
przed kilku dniami po Wrocławiu obiegała, podług której wysoki 
dostojnik duchowny przejeżdżą! przez to miasto do Królestwa 
Polskiego. Również i pewne oznaki w politycznem położeniu 
świata zdają się potwierdzać tę w adomość. Nie na'eży jednakże 
mimo to żywić za nadto optymistycznych nadziei pod względem 
polepszenia położenia Polski, ponieważ Moskwa, która obecnie 
rozpoczęła rokowania z Rzymem , gotową jest je zerwać każdój 
chwili, skoro tylko polityczne konstdacye inaczej się ukształ 
tują-“

— * Lekarza praktycznego doktora Loewy z Wohlau mia­
nowano fizykiem powiatu wrzesińskiego.

— * Z Berlina donoszą o pocieszającym fakcie, ia obec­
nie toczą się rokowania pomiędzy Prusami a M skwą pod wzglę­
dem rewizyt moskiewskiej taryfy ceinój, które, jak się spo 
dziować należy, doprowadzone będą rychło do reformy od dawna 
upragnionej — do zniżenia taryfy.

— * Wiadomo już czytelnikom naszym, te w miejsce istnie­
jącego dotąd w Krakowie Towarzystwa naukowego stanąć ma 
tamże akademia nauk J umiejętności. Już w miesiącu czerwcu 
toczyły się w łonie Towarzystwa naukowego rozprawy o przy­
swój organizacyi izeczonój akademii Podaliśmy w owym czasie 
projekt«, jakie w tym względzie istniały, i zarazem oświadczy­
liśmy się przeciwko, że tak powiemy, tryadzie, jaka była zapropo­
nowaną, i obstawaliśmy już wówczas wbrew większości człon­
ków Towarzystwa naukowego krakowskiego za jedną akademią 
bez instytutu Towarzystwa przyjaciół nauk. Obecnie dowiadu­
jemy się, że w sprawie akademii w sobotę zeszłą miało miejsce 
walne zebranie członków Towarzystwa naukowego. Obecnych na 
tóm zebraniu było SO członków i większością głosów uchwalono, 
że dawny projekt statutu (w lipcu drukiem ogłoszonego i roze 
słanego) upada a tworzy się w myśl reskryptu cesarskego Jedna 
akademia nauk i umiejętności, towarzystwo zaś naukowe prze- 
staje istnieć. Na posiedzeniu tern poprzestano na postawieniu 
tói zasady, szczegóły zaś rozwijające powyższą zasadę pozosta­
wiono do następnego zebrania. O dalszym przebiegu tej sprawy 
nie omieszkamy czytelników naszych zawiadomić. Tymczasem jak­
kolwiek uorganizowanie akademii jeszcze jest odległóm, obiega 
już w Krakowie lista kandydatów na przyszłego jój prezydenta 
i sekretarza. I tak wymieniają tam jako kandydatów na prezy­
denta pp. hr. dr. Aug. Cieszkowskiego, dr. Kar. Libelta, 
hr Al. Przezdzieckiego, prezesa Towarzystwa naukowego 
dr. Majera, prezydenta miasta Krakowa dr. Dietla, księcia 
Jerzego Lubomirskiego i wreszcie dr. Dunajewskiego. Jako 
zaś kandydatów na sekretarzy wymieniają pp. Józefa Szuj­
skiego, Juliana Klaczkę i Br. Zaleskiego.

— * Dnia 8 września b. r. umarł w Koziatynie pad Ber­
dyczowem Tomasz Padnra, w domu przyjaciela swego p. Wa- 
siutyńskiego. Pisał on dumki ukraińskie bardzo wdzięczne i pełne 
natchnienia, a wiele z tych dumek rozeszło się po całćj Polsce 
j są bardzo lubione przez miłośników śpiewu. Kilka było wydań 
pieśni Padury, ostatnie pojawiło się w roku 1863 w Kijowie czy 
Żytomierzu lymko Padura umarł w bardzo podeszłym wieku, 
a żył niegdyś w śddój przyjaśni z emirem Wacławem Rzewu­
skim. Język Padury jest czysty rusiński. Umiał on w pieśniach 
swoich zachować t®n ludowy, co nadajo im charakter smętny 
i rzewny .i czyni je nader przydatnemi do podłożenia pod mu-

wiadomo, czy pozostawił po sobie rękopisy albo nie. 
-treści do wie,u jego pieśni dostarczył mu Zoryan Chodakowski 
(Czarnocki) z dumek starych lirników. Pochowano go w Ma- 
chnówce. — 6(Czas.)

— Juko w sobotę, o godz.me 4 z południa, odbędzie 
się posiedzenie Rady Nadsorctój i Dyrekcii Spółki akcyjnói 
teatru peissiego w Posnaniu, celem podania Dyrekcyi do rejestru 
handlowego oraz przelania na tęż obowiązków ustawą akcyjna 
przepisanych; o c-óia dla wiadomości tak członków Rady Ńad- 
zorczej jak i Dyrekcyi wzmiankujemy. J

vl-???zty.nłe(?a?eIę> 5 listopada, w Stowarzyszeniu 
czeladzi katolickiój będzie miał odczyt ka. Chrustowicz któ 
rego przedmiotem; Krótka wiadomość o klasztorze 00. 
Paulinów w Częstochowie; w d. zaś 12 listopada p. dr. Ro­
man Szymański: Zkąd się wzięli socyaliści?

. “*_?» tegorocsnćm tralnim zebianln Towarzystwa
cukrowników Związku celnego, które się odbyło 16 i 17 maja 
w Berlinie, zdarzył się ciekawy i pocieszający fakt, że Polak 
wystąpił prz.-d zebranymi fabrykantami, technikami i przyrodni­
kami z wynalazkiem, który dziś po całych Niemcsech w świa­
cie przemysłu cukrowniczego robi wielką sensacyą.

-Dotąd nie znano sposobu na oczyszczenie soku buracza­
nego z włókien do tyła, żeby one nie przeszkadzały ebemi 
cznym. przemianom, przez które tenże przechodzi, sanim sie 
w cukier zamieni. Otóż rodak nasz, p. Wiktor Lubiński 
dawniej dyrektor fabryki curku w Seifferzdorf pod Legnicą a obe­
cnie właściciel fabryki pud Szczecinem, zbudował aparat który 
sok bnraczsny doprowadza do absolutnego ocrys -czenia z włókien 
a zatćm nieskończenie ułatwia i uproszczą fabrykaeyą cukru.

Mamy przed sebą sprawozdanie stenograficzne z posiedzeń 
wzwyż wspomnionego towarzystwa i przytaczamy poniłćj z nrzy. 
jemsością z mów kilku fachowych przemysłowców wyjątki świi d- 
czące, że, co się rzadko zdarza, i Niemcy uznać potrafili nie­
wątpliwą zasługę i użyteczny wynalazek Polaka, któremu za- 
wdzięczą postęp cukrownictwa. ’ “ za
„ .„ r*n Sapę 1, dyrektor fabryki w Meschcrin na Pomorzu 
w te ouezwał się słowa: „Pan Lebióski w początku roku bielą­
cego udał się do mnie, celem ustawienia odwłókniacza swego 
na próbę w Meschennie. Zpowodowało go do tego to włainfe 
zfi w fabryce naszój prasujemy wedle systemu SchUzenbscha nrzy 
k.órjm w soku daleko więcój włókien Utaję, jak przy któryś 
kolwiek ln ¡y(n. System ten zatem mógł być najlepszym kamie­
niem probierczym dla aparatu p. Lebińsldego. Apa^ten jiS 
nadzwyczaj prosty i tam; zgodziłem się więc na próbę a skutek 
pokazał, ze rezultaty, które osiąga są nadzwyczajne Próh« radia tak pomyślcie, żo z calóm prieświadc^S. aalecić nZ 
aparat p. Leb nskiSgo szanownym kolegom moim.*1

Dalej mówił pan dyr. Berg mann z Jeriheim- P<inn«;<,i Nie potrzeba, żebym przemawiał za aparatem p Lebfński«o
albowiem sam się jak najdostaleczniój zaleca. Używałem anarntu 
tego iuż w nr-zoa-złń; ____ . uzywaiem aparatu

-----i’ » J jaouuooi i oiasKU. ¿alecamnom odwłókniacza, który nadto bardzo jest tani. 7 k pa 
stawia rienoThry^TT1^ M"“’ a di!ii * całyth Niemczech 
Łebtt.HW (t. Libl«,ki'.S'e%ł*(,,.Ps““. P’d «*»“»*«<•

Bronisława Radziszewskiego, w ówczas docenta chemii przy 
uniwersytecie w Lwowie, wyraziło życzenie, aby kraj, a miano­
wicie Oalicya, ze wzgiędu na zdolności, naukę i prace dr. Ra­
dzi s ze w s k ¡ag o, zużyła to wszystko na korzyść naszego spo­
łeczeństwa. lina pisma toż simo życzenie wyraziły. Nie prze­
minęło ono bes skutku, dr. Radziszewski jest dziś profesorem 
chemii na technice krakowskiej. Właściwóni wszakże dla nieg > 
miejscem — uniwersytet i d!a tego wszystkie pisma galicyjskie do­
pominają się, aby temu uczonemu i zasłużonemu w dziedzinie 
chemii ro lasowi powierzyć katedrę chemii przy uniwersytece 
iwowsiim —Obecnie dowiadujemy się, że dr Ridziszewski zająć 
ma rzeczoną katedrę opróżnioną po odwołaniu z niéj profesora 
L-naemaua.

— * Dowiadujemy się, że nauczyciel tutejszy p. Blenwald, 
znany z znakomitój gry na organach, urządza w przyszły ponie­
działek o godzinie 5 po poiuduin w tutejszym kościele ewangeli­
ckim „śirięteiio Krzyża“ (na Grobli) koncert, składający się 
z utworów kościelnych kompozycyi Bicha i Haendla, których tu 
wcale jeszcze lub dawno już nie słyszano, oraz z nowazéj mu­
zyki Mendelsohns, Niels Gade’go itd. W wykonaniu weźmie 
udział oprócz s mego p. Bieawald także śpiewak opery p Glome 
i kilku innych artystów. Zwracając uwagę lubowników muzyki 
na koncert powyższy dodajemy zarazem, że cały dochód z niego 
przeznaczony, jak nas zapewniają, dla ubogiego nauczyciela 
z gminy sąsfeduiój Polaka, który obarczony nader liczną rodziną 
został nadto w ostatnim czasie tknięty paraliżem.

Oto co w tym względzie pLze Gaz. Naród.
Donosząc przed kilkoma tygodniami o nowych czterech 

kandydatach polskich na katedrę lwowskiéj wszechnicy, zwraca­
liśmy uwagę komisyi przedatawiającój, iż należałoby prosić mi- 
nisteryum, aby i profesor Linneman również odwołanym został 
ze Lwowa, bo i na katedrę chemii mamy także wielce uzdolnio­
nego rodaka w osobie prof, dra Bronisława Radziszewskiego, 
dotychczasowego prof, chemii na technice krakowskiéj. Pisali­
śmy wtedy o kwalifikacyaeh jego do tój pesady i zaznaczali, iż 
polecany kandydat b i już profesorem chemii w uniwersytecie bel­
gijskim w Louvin i że równie mu wykształconego między pol­
skimi chemikami dzisiaj znaleźć nie łatwo. Obecnie, gdy profe­
sor Linnem&n reskryptem cesarskim mianowany został profeso­
rem zwyczajnym, chemii w instytucie technicznym w Bernie, 
opróżnioną po ni n lwowską katedrę zająć ma, jak słyszeliśmy, 
rzeczywiście dr. Radziszewski. Jeśli wieść ta się sprawdzi, by­
łoby zaiste cze/o powinszować lwowskiéj wszechnicy.

Dr. Padziszewski długi czas bawił za granicą, nie wszy­
scy więc mieli sposobność zapoznać się z jego naukowemi pra­
cami. Jako dowód więc j-go czynności na polu badań i poszu­
kiwań, chemicznych, przytaczam tu kilka jego rozpraw z lat 
ostatnich, ogłoszonych drukiem, a mianowicie:

1) Recherchas sur les derives de l’acide phényl acetiąue 
Premier Partie (Bulletin de l’academie Royale de Bruxelles) T. 
XXVI str. 293.

2) Ueber einige Umwandlungen der Mandelsäure Ton Gias- 
ser und dr. Radziszewski (Zeitschrift für Chemie Jabrgr. 1868 
st 139).

3) Recherches sur los derives de l’acide phenyl-acet'que 
Deux part. (Bul. de ac. Royali de Brux. T. XXVIII. Í2 serie Nn 
6 st. 699.

4) Badania teoretyczne i doświadczania nad teorva pod­
stawień. (Roczniki Towarzystwa nauk kratowsk. Tom XXXIX)

5) IJeberdas Wachs.ira Getreidestroh. Berichte der Deutoh’ 
Chem. Gesellsch. 1869.)|
nauk. krnk.C18TOjtS ryÍ Wir°Wan?a niedzkłek; (Rocznik Tow.

~ , P^ur Gng hi,cht,o^er Phe“)I-EsHgsäure. (Bericht der 
Deutsch. Chem. Ge el'. 1870 zeszyt 4.)

• u ™ebe.r die Nitro-Derivateoder Phenyl- Essigsäure. (Be­
nch. der Deutsch. Ch ni. Gesellsch. 1870). 6 '

9) Kilka uwag nad równokształtnością i wielokształtno- 
krakP°187Cl)eÓ chemlczn-v<;h- (Roczniki Towarzystwa naukowego 

krak 1871)”* cblorotelaidinie. (Roczniki| -t owarzystwa nauk.

Obecnie, jak się dowiadujemy, pracuje dr. Radziszewski 
nad Ketonami i pseudoalkoholami, należącemi do szeregu ciał 
aromatyczny eh Prócz tego ma rozpoczętych wiele jeszcze in- 
uych prac, które do wykończenia dłuższego wymagają czasu 
1 pracowni chemie néj od tej, jaką do dziś ma w krako-
wßluej technice. Niektóre prace p. R. zyskały uznanie akademii 
paryskiéj, a uniwersytet w Louvin usiłował p. Radziszewskiego 
namówić do neupuszczania zajmowanej przez niego posady.

Nie wątpimy, że wydziił filozefi :ziy na lwowskiej wsze- 
chntcy gorąca poprze kandydaturę zasłużonego rodaka, a mini­
sterstwo odda mu katedrę opróżnioną wyjazdem profesora Lin- 
nemanna.
, . ~ * skład, cysàr, tytoniu i cygaret, oraz fabryka tabaki
p. A. Szymamklego sen. przy ul.cy Wodnój została na nowo 
otwartą. O ile wiemy, fabryka ta dostarczała zawsze dobrego 
towaru i po cena h umiarkowanych, przeto polecić ją możemy 
sumieunie publiczności. r j

* Komisarzy ekonomie» nych i sppcyalnych Barsókowa 
w Poznaniu i Berga w Pilo mianowano radzcami ekonomiczno- 
Komiayjnymi.

, , 7" * R*'ę£*rnlą B. Behra nabył pan Słnżewski, właści­
ciel nadwornego handlu muzykaliów Ed. Bote i G. Bock.

*t Rrngi los 10,000 t&IaFĆw padł na jedne z kolek- 
cyi w naszóm mieście, pana Bielefelda. Numer losu jest 25,689.
* « - * w tutejszój «íkole realnój wykłada odtąd religia
żydowską pan dr. Widell w miejsce pana dr. Rosenstocka, który 
opuścił siatiowis o nauczyciela przy pomicnionym zakładzie.

1~ * Teat.r p°lskł y Poznania Leżący przed nami afisz 
teatralny zapowiada na sobotę komedyą w 5 aktach n. t • He­
lena de la Seglière“ na benefis panny Joanny Góreckiói "Be- 
nefis o. tej porze — w chwili, kiedy teatr rozpoczyna dopiero 
istnienie swoje, jest rzeczą niezwykłą. Nadzwyczajny jakiś wzgląd 
spowodować musiał dyrekcyą do tego odstąpienia od tradycyi 
i praw teatralnych I tak jest w istocie. Dwa względy powodo­
wały tym razem dyrekcyą do tego« kroku na korzyść panny 

Pl0r*sz.y® byf> Pójście jej z natychmiastową po­
mocą, gdyż jak to już wiadomo, skutkiem pożaru, jaki wybuchł 
w jednej z kamienic gdzie rzeczy panny Góreckiej ulokowano, 
artystka straciła całą swoję garder bę A wiadomo, cïém jest 
garderoba dla każdej kobiety, a cóż dopiero aktorki. Drugi 
wzgląd świadczy, jak gorąco artystka umiłowała scenę tutejsza, 
skoro wołała raczej wrócić do Poznania, niż przystać na warunki 
jakie jej imieniem innego teatru stawiano. A wiemy, że warunki 
te były świetniejsze od tych, na jakie w Poznsniu przystała 

fl “ Serce,“ iyC2yffly P- Góreckićj obfitego zbioru « be- 
neftsu, który, że liczną zgromadzi publiczność, prawie pewni je­
steśmy, bo tak talent i zasługi artystki, jak i imię autcïa Jnłlu- 
szą Sandean znane są z zaszczytnój strony naszemu ogółowi 
Dowiadujemy się równocześnie, że bilety od dziś zamawiać iuż 
można u pp Kilińskiego i Sp. w Bazarze.

— * Dziś w lokalu Towarzystwa przemysłowego odbędzie
się o godzinie 8 walne zebranie Towarzystwa tutejszego poży­
czkowego, na któróm nastąpi pierwsze czytanie nowego statutu 
eelem zapisania Spółki do rejestru handlowego i dyskusva nad 
tymże statutem. w j unu

♦ Posiedzenia komisyi ortograficznej odbędzie sie na 
sali zwykłych posiedzeń nie we wtorek, lecz w poniedziałek, 
tj. dola 6 listopada rb o godzinie 4 po obiodzie.

— * Przed bramą Berlińzką ma być w tych dniach 
otwaitą przełożona żwirówka wrocławska, podczas kiedy równo­
cześnie stara żwirówka wrmławska zostanie zamkniętą i prze­
rżniętą nasypem pod koiój żelazną. Królewska rejeneya i tutej­
sze dyrektor urn policyi zaprotestowały jednakże przeciwko temu, 
do-nagając się, aby żwirówka prowadząca do dworca, na którą 
ioświetk>nąkaCya prze’śćby “lUaiała< »ostała wpierw rozszerzoną

1 71 *. grunta Welcher» przy ulicy Wilhelmowskiói,
Łt >U1? b)ła »»budowaną, nabył kupiec pan Liszkowśki
za lAOOO tal. i zamierza na niej wznieść czteropiętrowy gmach 
Ogródek, znajdujący się przed domem p. Weichera nie został 
sprzedany.
1 , X i; * W Wrocławiu umarł dnia 27 paźdiiernika ksiądz 
doktor Heine, historyk koáüelny i kustosz biblioteki tumskiói 
tamże. J

—, * ,W tych dniach umarł w mieście naszóm jeden z Niem­
ców starej jeszcze daty urzęd lk z czasów Eaięgtwa Wars’»- 
wsklego, dyrektor sądu kryminalnego Kaulfuss, który do 
zgonu swego uznawał, że mamy prawo domagania się odrębno- 1
ŚCI i?nÄ° iwe'b Zmarły rollził si§ w Krośnie pod Mosiną 1 
w rl790, ukończył gimnazyum w Poznaniu i słuchał prawa na u- 1 
nniwer.-ytecio w Lipsku W roku 1811 pełnił obowiązki auskul- 
tatora t ą »owego w Warszawie, późniój asesora krym nalnego 
w Pyzdrach, po roku 1815 przeniesiono go do Koźmina, gdzie po- i 
czątkowo był sędzią a późniój dyrektorem tamtejszego inkwizoryatu. 
Po zniesieniu tego urzędu przeniesiono go w tym samym chara­

kterze do miejtiigo iEkwizjtfijatu, gdzie pozostawał w służbio

aż do roku 1864, poczóm otrzymał emeryturę. Spokój nłoch bę­
dzie wieczay duszy tego poczciwego Niemca, jakich już bardzo 
mało pomiędzy nami mamy.

— * Na sobotnióm posiedzeniu towarzystwa politechni­
cznego zakomunikował pan doktor Jones rezultat z badaniu, 
jakie przedsięwziąłi ead węglem brunatnym’ swiebodtińskiw. 
Chemiczna aualiza wykapała: Części wodnych 49,# procent, po­
piołu 4,34 procent, węgla 33,, procent, kw su i gazu 10,,, pro­
cent i jeszcze 2,, procent materyalu wodnitego. W poiówna- 
mu z innemi gatunkami wę?l bruua’uycb, dostarczanych z Sa­
ksonii itd , węgiel świebodziński uważać należy za dobry. Szlą- 
ski węgiel kamienny zawiera "6,„ procent węgla, 1 #, części wo­
dnistych, 4,0, wody, gazn i kwasu 13 „ procent. Augielski w ę­
giel mą 80)53 proce tu węgla.^Przy węglu brunatnym jest zawsze 
bardzo snsczny procentu wody,: podczas kiedy procent ten u wę­
gla kamiennego jest bez porównania mniejszy, zkąd tói pocho­
dzi, że węgiel kamienny ma daleko większą siłę intensywną prz- 
pałeniu, niż węgiel brunatny. Siła ogrzewania sprawdzoną zo­
stała. Wzięto odważoną ilość wody, którą w osobno na to spo- 
rządzonjrm piecyku żelaznym zamieniono na parę raz za pomocą 
2 funt I kamiennego, drugi raz za pomocą tój samej ilości węgla 
brunatnego; przez węgiel kamienny zamieniło się w parę 2283 
gramów, przez węgiel brunatny tylko 1050 gramów wody; po­
dług tego zatóm węgiel brunatny nio posiada ani połowy 
siły ogrzewającój co węgiel kamienny. W Świebodzinie zuży­
wają w pewnój fabryce zamiast 42 beczek węgla kamiennego da- 
wmój tam używanego, dziś 100 beczek węgla brunatnego Taka 
jest mniój więcój różnica pomiędzy temi dwoma' gatua- 
kami węgla. Jak się samo przez się rozumie, że w Świebodzinie 
w okolicy! któtego to miasta węgiel brunatny] wydobywają, lepiój 
wychodzą, paląc tym węglem, niż sprowadzanym węglem kamien­
nym z górnoszląskich kopalni. W Poznaniu7beczkf węgla 
natnego, sprowadzając go wagonami, wynosiłaby 18 sgr. Zresztą 
p?kładJ ‘akl,’8° posiadamy i w naszóm Księstwie mianowi-

M-fOnuaal W maJ«tnoś?i J>ana Ignacego* Grabowskiego 
ń/dod.M,edz,'choi(lem »? gruncie fiskusa. - Następnie wzięto 
ped obrady kwestj ą mieszkań u podniesiono,¡że Poznaniowi bardzo 
zoywa na dobrych i zdrowych pomieszkaniach. Ponieważ w »ze- 
sciach miasta, któro są wystawione na wylew Warty, nie onłaci 
się wznosić gmachów, możnaby w|wyższycb|dzielnicach miasta jesz­
cze całkićm nowe tworzyć ulice, w którjcbby stawiać należało 
domy z pomie-zkamami zdrowemi. Ganiono, że do świeżo wv- 
budowanych domów ludzie za rychło się wprowadzają. 1
tj v . Kalendarz. Jutro, w piątek, dnia 3. listopada.

.blskupa; w kalendar»u słowiańskim Chwalisława 
minut 23 8f°ńCa ° god2iaie 7 minut ~ a*eWd « glinie 4

Długość daia 9 godzin 33 minut.
elekeviïv’8 3 ]376rLltwa najeżdża Polskę. - 1633 sejm
i7ARï4Dy' T,t 5b Uinowa J»“» Kazimierza z carem o tron — 
1 ïüô August II wznawia w Tykocinie order orła białego — 1771 
sW wzywaïb/ont P°aiat0Waki8«°- ~ 18CC H«uryk Dąbrów-

O Z &>o«OiizyA«kle£o. 29 października. fStó- 
sanki miejscowe w Kobylinie. - Harmonia kroto- 
szyńska. - Towarzystwo Przemysłowe w Kroto­
szynie.) Jakkolwiek słusznie replikował korespondent ■ Ko­
bylina dawne temu, że wiele w tómże mieście pozostaje jeszcze 
do życzenia pod względem postępu na dredze prowadzacói do 
poleszeuia bytu materyalnego i moralnego ludności nolskiói re­
plika ta nie zbija jednane faktu, łe Kobylin jest na drodze po- 
stępu, że praca i »»biegi kilku tamecznych szlachetnie myślą- 
cych mężów wiele jnż dobre o dla Kobylina zdziałały. Wszakże 
kasa poży ikowa, z tak małemi zawiązana zasobami, towarzystwo 
przemysłowe, chociaż w szczupłych utworzone rozmiarach; naj- 
lepszym są dowodem skuteczności prac podjętych. Wkró će ma 
nastąpić w Kobylinie wybór nowego burmistrza. Zgłosiło się 
bardzo wielu kandydatów Życzyć należy, aby wybór padł na 
rodaka lub przynajmniej na ka»dyd,.ta władającego ustnie i niś- 
miennie językiem polskim. ł

Stowarzyszenie krotoszyńskie pod nazwą Harmonia rozwija 
się w sposób nader chwalebny. Liczy ono obecnie przeszło 60 
członków, pomiędzy którymi jest kilkunasto członków honorowych 
miejscowych i zamiejscowych. wyou,

Zawiązało się niedawno temu i Towarzystwo Przemysłowe 
w Krotoszynie z imcyatywy miejscowego duchowieństwa. Istnieje 
już dyrekcyą, na którój czele ksiąds licencjat W* Ciechowski 
Jest to trzecio w powiecie tutejszym towarzystwo przemysłowe.

K ped Krobi, 28 października. (Konferencya — 
’a- - ? 0 n c « r ~ W » k » u s). W upłyniouy ponie- 

d»iałek odbyła się w Krobi w pierwszój klasie katolickiój szkoły 
k''“ferencJa nauczycieli, na którą oprócz jednego 

chorobą złożonego, wszyscy przybyli. O pół do dsiesiątój 
rozpoczęła się czynność odśpiewaniem przez dzieci nabo- 
żnój pieśni na dw« głosy i pacierzem, poczóm roznoczał

Z Małe;i ^5k< wyi ład ? fi*yki 0 Parze. A nasam- 
przód pokazawszy i objaśniwszy dzieciom tworzenie się pary na

iCIąg dalszy w Dodatku.)

Pszenicę, za 100 kilogr. (200 f) białą 
Zyto » • • «
Jęczmień ... ,
Owieg . < « ,
Groch ... .
Koniczynę stale za 100 f. białą 

. ... c»erwoua
Olejne ziarna, siabiói, za 100 kilogr.:

—11’/, tai., rzepik 101/,—11’/,, talara.
Okowita: stale, za ICO litrów (103 kwart polskiej,! 

1007» Trall loco 23 t<l. pic, na paź.L.iernik-listopad ąjU 
tal na listopad-grudz. 21'/, tal., na kwieceń-maj 21'/, tal. " ‘ 

Giełda nasza ostatnia żadnego nie okazała życia i ogóltt9 
usposobienie było bardzo słabo.

Notowano:
I isty zastawne nowe poznańskie 4%, 90’/, żąd.
Listy rentowe poznańskie 4°/0, 93 pł.
Listy likwidacyjne polskie 4°|» 60’/, płac.
Listy zastawne polskie 4° » — płac.
Włoska pożyczka (Renta) 5°/, 59 płae.
Amerykany 6°|», 96’ « pł.
Anstryaika Sretirna-Renta 4'/,°',. 57*/, żąd.
Austryackie losy z r. 1860 5% 85’/. pł.
Akcye kolei prawego brzegu Odry 5* „ 105’/,
Rumuny 77,°/0 41% żąd.
Banknoty austryackie' 84’/, tal. za 1F0 flor.
Banknoty] rosyjsko polskie 83% tal. za 90 rubli.

Ajentura BankuRólniczo-Przemysiow. K Wilecki, Potocki i Su, 
Sadowski i Sokolnicki.

Ceny targowe
wmieście Poznaniu. 
Dnia 30 października.

Pszenicy ptęknój, szelel po 8t fnt
• średniój 

pośled.
Zyta ciężkiego

• pośledn.
Jęczmienia wielk.

- drobn.
Owsa
Grochu na paszę 
Rze, iu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Lubin żółty

. niebieski
Koniczyny czerw, cent, po 100 fuu 
Koniczyny białój

74

50
90
7*4

70
100

90
90
90

i X 
I üá

Najwyż. 
UÜ. •/». fu.

25

5*/w-6’'9 .
4 z> ■ . 
i4s/„~4«/ ,

5*/, -5' ’ , 
18-2? , 

15”,-18 
Rzep ląiy

pł.

Te mm.

Środnia.
ttl. >8¡T. tli
3 151—
3 10 —

8 
6

24

Najniższi 
lal »g». I,,
3 13 9 
3 7

22

n

Bank pru&ltl.
Przegląd tygodniowy z dnia 23 paździenika 1871 r.

Aktywa :
1) Brzęcząca moneta i w sztabach ........... fftal. 137 54« nnn
8) Pieniądze papierowe, noty banków pry-“

walnych i papiery kas pożyczkowych.. • 2 932 OOft
8) Remanenta wekslowe.............................. , jij ann’tY«
4) Remanenta lombardowe ........................ . l g 754*000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i . ’ ’

.........................-.......... -............... - 7,207,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu....................................  tab 221,052,000
7) Kapitały depozytowo...................................... 17 93g
8) Pretensye kas rządowyeh, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
4yro*ym............................................................ 6,244,000

Berlin, 27 października 1871.
KróL praskie główne dvrektoryum banku.

Dechend. Eoese. Rotth. Herrmann. Galleùkamp.
Koch. Koenea.

Z Wrocławia, 29 października.
Powietrze w tym tygodniu przeważnie mieliśmy suche 

1 dokuecil,w‘? »,rane- Sprzęt kartofli i innych okopowych 
roślin ukończą się jak najpomyślnićj, lecz co do plonu te w/ale 
zadowaloiaiącym nie będzio. Długa posucha wprawdzie ochro- 
mła kartofle od grożącój im choroby, lecz zarazem wstrzy­
mała 1 rośmęcie ich tak że plon tego roku o wiele mniejszym 
jak w nrzeszłym będzie. J 1

. Pod względem tegorocznych zbiorów wszystkie doniesienia 
brzmią prawie jednosłownie, ż? rok ten w ogóle do niepomyśl- 
nych należeć będzie, że mianowicie Anglia, Belgia, Szwajcarya 
bardzo zn ezny w zbożu niedobór mnją Teraz znów i z Ame­
ryki donoszą urzędownie, że zbiór pszenicy tylko w 7 Stanach 
ńiejaką ma przewyżkę, gdy w większój części Stanów 5 do 20» „ 
mniejszym jest od średn ego sprzętu

Pod wpływem więc takich okolicznośni usposobienie w han 
dlu zbożowym nie mogło być jak tylko stałe. W Anglii pomimo 
dość znacznych krajowych a mianowicie zamorskich dowozów 
ceny palenicy mocno się trzymały, we Francyi, Belgii, Holandyi 
1 w całych Niemczech bardzo stałe panowało u-posobienie- w Sa­
ksonii nawet z powodu niodostarczających dowozów na pokrycie 
miejscowych p trzeb usposobienie to doszło aż do prawdziwie 
gorączkowego stanu, a że ztamtąd liczne zlecenia na zaktipno 
zboża do nas nadeszły, targi nasze w cenach bardzo znacznói 
doznały podwyżki, tóm bardziej, że i u nas dowóz tylko był 
średni. W ostatnich dmaeh wprawdzie usposobienie to gorą­
czkowe całkiem ochłonęło, a nawet pewna chwiejność z tenden- 
cyą obniżenia dała s ę widzieć, pomimo tego jednak ceny n’e 
wiele na tóm utraciły i w krótce może nastąpi zwrot w kierunku 
przeciwnym “

Ostatnia nasza zbożowa giełda notowała: IŻyto, Xa 
funtów na ten miesiąc 57 «/, tal,, na paźdz.-listopad 5fi>" t , 
na listopad-grudz. 65»,, tal., na kwiecieó-maj 56-55’/,. *

Targi tutejsze przy niewielkim dowozie ciągle iio„j 
ożywione były; wszystkie g tunki zboża łatwego znalazły tli 20 
Tyra razem także groch i łubin bardzo poszukiwane były pca‘

Na ostatnim ta'gu naszym notowano:
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Na miesiące listopad-grudzleii Otwie­
ramy osobny abonament. Prenumerata dla abonen­
tów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 tal. 16'|4 
sgr. Abonenci zamiejscowi zecbcą prenumeratę 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na dwa mie­
siąc nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

Zakład nasz wyrobów wszelkich wy* 
praw w bieliznie,

jako to: koszul damskich najnowszych kroi, najrozma­
itszych neglliótw, spódnic, bluz, staników bla* 
łych itd. Koszule dla Panów, bieliznę dla 
dzieci każdego wieka, wszystko jak najprędzój podług życze­
nia i po Umiarkowanych cenach; aa żądanie posyłamy różne 
próby i modele do przejrzenia. Największe wyprawy 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez lat kilza 
w tym zawodzie, usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody w® 
wszystkióm zadość uczynić. Gotowa bielizna, P*ótM* 
wszelkiego gatunku, szyrtln<l, Mzyfony, piki, wal wy 
w składzie naszym zawsze na pogotowiu po cenach fabrycznycu 
- a że właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia się 
wielce korespondeneya i porozumienie z łaskawemi Paniamt 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Fanny H&dasz^
Biachofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4718),

Dodatek.



Dodatek do i/zieimiku Poznańskiego No. 251.
fidiffłlMtiOCg ¡ v»-..»;., Piątek, dnia 3 listopad 1871. _________.

sejmie. — O wnioskach pp. Chrzanowskiego i Spławińskiego. — 
Sprawy domowe. — Korespondencja oryginalne Szkoły. — Bi-

fftvłr/i "iłpip
rzvrZadzie własnoręcznie sporządzonym, przystąpił do zwrócę- ,

nia uwagi dzieci na korzyści tejże w praktycznym życiu. W końcu 
“ tśj materyi dzieci wypgzaminowawszy, rozpoczął p. Jackowiak

wao- nad traktowanemi przedmiotami a wreszcie odczytał pan 
¡Żmudziński z Fudliszek pracę z historyi naturah.éj o roślinach 
trujących. Przy téj sposobności postawiło kilku nauczycieli wnio- 
>e)£ aby im przeznaczono remuneracyą na pokrycie wydatków, 
nie dających się uniknąć z okazyi przybywania na konferencje, 
¡.¿ko też, aby nauczyciele pobierali sypkę zboża według wagi 
a nie, jak to dotąd się praktykuje, na miarę, przez co nauczy­
ciel zwykle dość znaczny uszczerbek w dochodzie ponosić musi, 
•właszcza przy sprzedaży. Przewodniczący polecił wnioskoda­
wcom podać sobie oba wnioski na piśmie. Ostatecznie zwrócił 
jeden z nauczycieli uwagę kolegów na artykuły o inspekcyi du­
chownych, drukowane w Orędowniku upłynionego kwartału, 
oświadmjąc, że zaraz po ukazaniu się pierwszego artykułu prze­
ciw temu wystąpił, odnośna redakcya jedaakże umieszczenia od­
powiedzi odmówiła, jako nie zgadzającój się z jéj zapatrywa­
niami. O 1 godzinie z południa posiedzenie zamknięto, poc2ém 
wszyscy nauczyciele udali się áo lok t In na wspólny obiad.

Nad wieczorem tego samego doia odbyło filialne Towarzy­
stwo „Harmonia“ swe ćwiczenia w śpiewie, w których brało 17 
członków udział. Nasamprzód powtórzono śpiewy na przedosta­
tni ćm żebranin już wykonywane a późniój odśpiewano „Do Pie­
śni“, w Śpiewniku towarzyskim przez p. B. Dembińskiego umie­
szczoną i ułożoną. Przy téj okazyi starało się kilku człoukow 
o zachęcenie mniej chętnych do regularnego uczęszczania na 
próby śpiewu i wytrwałości a po uchwaleniu zapisania Śpiewnika 
Towarzyskiego na rzecz Towarzystwa, zebrano składkę z dwóch 
miesięcy po 5 sgr. wynos/ącą. Przyszłe zebranie ma się odbyć 
16 przysięgo miesiąca.

Dnia 22 b. m. dała kapela wędrowna z Joachimsthalu 
w Czechach pod przewodnictwem p. Lehnhardt koncert na sali 
ratuszowej w Krobi, na który około 40 gości przybyło. Późniój 
młodzież zabrała się do tańca, jednakże dla szczupłej liczby ucze­
stniczących taniec trwał bardzo krótko.

Dotychczasowy kamelarz p. Haake w Krobi opuszcza swe 
stanowisko, udając się do Altony pod Hamburgiem, w skutek 
czego miejsce to od 1 listopada zawakuje.
^2)|jS*ł-355SWa«fS!H»®3H3K!»9®B9Be5HWWB!eHaaaita!IWFMWOTaa!BH»«!W«BWBBHSCTHH!!»

WIADOMOŚCI LITEKACKIK ]
— * Na My. 16 pismo zbiorowe,' w 3 tomach, poświęcone 

literaturze, sztuce, ekonomii politycznéj, gospodarstwu, haudlowi 
i przemysłowi.

Zadaniem organu tego będzie zjednoczenie sił literackich, 
naukowych i ekonomicznych, ze wszystkich dzielnic Polskich.

Współpracownictwie i kierownictwie pisma „Na Dziś“ 
biorą udział najznakomitsi literaci i uczeni ze wszystkich pro- 
wincyi polskich. Nazwiska ich, oraz tytuły artykułów w pier­
wszych tomach zawrzeć się mających, ogłosi wykaz osobny przed 
wvjśeiem tomu I, który się ukaże w styczniu 1872 r. Następne 
tomy wtjdą w lutym i w marcu, obejmując razem około 60 ar­
kuszy druku.

X . i T Podział pisma zbiorowego i ______ _ .
Wilii/■ „Na Dziś:*
I. Literatura ojczysta i zagraniczna: poezye, pi wieści, ro­

manse, podróże itd. II. Historys, archeologia, lingwistyka, stu- 
dva ieografietno-etnogrzficzne. III. Filizofis, estetyka sztoki. 
IV. Nauki przyrodnicze. V. Ekonomia polityczna, statystyka, 
gospodarswo krajowe, handel i przemysł. VI. Przeglądy: 1) spo­
łeczne, 2) literackie (krytyka i bibliografia wszystkich dzieł 
w języku polskim, pism czasowych polskich, oraz wykaz wa­
żniejszych dzieł literatur zagraniczny h), 3 artystyczne, 4 han­
dlowe i przemysłowe. 5) sprawozdania i odezwy korporacji na­
ukowych i pedagogicznych, towarzystw naukowych i pedagogi­
cznych, towarzystw bankowych, akcyjnych i przemysłowych. VIL 
Korespondencja z kraju i zagranicy. VIII. Kronika wypadków 
znaczniejszych.

Przedpłata na te 3 tomy wynosi:
W Galjcyi 6 złr. w. a. ‘ '«53aBa£3£ ¡
W W. Ks. Poznaóskiém 4 talary.
Prenumeratę odbiera: ,W Poznaniu: J. K. Zupański,
Nadto we wszystkich urzędach pocztowych w cesarstwach 

austryackiém i niemieckiém. • I - i d« mąifi«
jjdp- L;sty i artykuły mają być adresowane: Do Reda- 

kcyi „Na Dziś“ w Krakowie, — albo té* do firmy wyżćj wy-
mhniolfjgjj|||TAF—jj| flO’f

— ♦ Pan Leonard Kettel, Belwederczylr, wydał w Pa- 
ryżu, nakładem biblioteki kórnickiój hr. Działy ńskiego, dzieło 
0 Cyrylu 1 Metodym, z którego obszerne sprawozdanie 
w jednym z następnych numerów pisma naszego podamy]

•10783
36524
61372
78014

GOSPODARSTWO, HANDEL I PEZEMYSŁ.
Przy dzisiejszem daiszóm ciągnieniu 4 klasy 144 król, 

pruskićj loteryi klas, padły:
1 główna wygrana 15000 tal. na nr 1554.
1 wygrana 5000 tal. na nr 36231.
3 wygrane po 2000 tal. na nra 7286 40483 i 63708.
38 wygranych po 1000 tal. na nr. 1286 2049 8920 

22352 29355 29733 30202 30974 34079 34477 34910 35365 
37834 42457 42695 44660 54844 56363 60050 61194 61367 
63696 6ŁO28 67027 69723 72112 73051 73223 74204 7529i 
781Ó2 82433 91030 i 91841.

51 wygranych po 500 tal. na nr. 3193 4251 6099 7649 
7814 7986 11806 12673 13275 15382 16378 16465 17886 20915 
21403 21700 25464 28304 36096 39403 39684 42381 45427 47942
49809 50407 50608 51619 52421 55318 55725 59077 64364 65329
66562 71S22 72183 73751 75736 77430 78049 79734 81765 83528
85905 87406 87795 88931 89637 89980 i 93216.

90 wygranych po 200 tal. na nr. 964 1800 2997 3207 8694 
4076 5353 5648 5921 6116 6294 6643 7058 9461 9546 13721 
15344 16131 17586 17724 17816 19398 19811 20617 21143 21246
22089 24711 25406 28478 28630 29522 34256 34574 35453
36910 37453 37983 3'101 41571 41670 41720 41786 42834
47261 48355 48635 51504 53465 54995 55145 55543 56097
57910 58541 58991 61198 62698 63108 65474 65899 66107
66803 67625 67985 68497 76197 76284 78397 80173 81210
82809 84817 84938 85044 87228 87375 87835 88790 89664
90986 93469 93871 1 94244

Berlin, dnia 31 października 1871.
Król, jeneralna dyrekcja loteryi.

36368
45002
57131
66766
81545
90435

Przy dzisiejszóm ukończonym ciągnieniu 4 klasy 144 król, 
pruskiej loteryi klas, padły:

8 wygranych po 20CO tal. na nr. 37880 51476 54850 71137 
76783 77134 88281 i 89137.

27 wygranych po 1000 tal. na nra 5465 13029 16744 26503 
28476 34920 36850 43604 46867 48186 51097 51219 51233 58121 
61249 67839 69398 706S4 72586 73310 73760 74049 75132 77888 
81390 85318 1 88567. % ■

50 wygranych po 500 tal. na nr. 2405 2f09 3091 4459 
6542 8562 9523 9807.10099 10250 11960 13896 15379 2013021458 
24891 24760 27751 30995 32122 36075 37822 38580 40277 42755- 
44530 47945 48053 48386 52394 55591 56943 57180 58609 53641 
61409 61592 66590 69315 70995 78191 79440 79807 81338 85925 
86217 86809 88809 90373 i 93954.

55 wygranych po 200 tal. na nr. 4402 4642 7710 8497 
10373 15331 16900 18214 18601 22473 22705 26166 27008 27157 
36010 36160 36664 37796 38165 386'9 40188 42969 43288 46143 
47150 55078 57866 59497 60560 63024 63149 64101 65543 66568 
73041 73600 74157 74973 79’36 79201 79747 79834 80235 84222 
84794 84815 85000 85291 87620 89732 89942 90017 91828 92755 
m93adt»m||«n /ntarhałl«» £?

Berlin, 1 listopada 1871.
Król. Jeneralna dyrekcyą loteryi.

— * Mąka, Berlin, 1 listopada. Mąka pszenna 
per 100 killo netto, nr. 0 li1!,,—11 tal. nr. 0 i 11—10% tal. 
rżana ńr. 8%—% tal. nr. 0 i i 8'/*—8 tal.

Poznań, 31 października. Mąka pszenna hr. 0 11 
6%—6% tal., mąk» rżana nr, 0 i 1 4'/,—4'/, taL płac, aa cent, 
bez akcyzy. ,isuęj, ła faółot myenoż > usjsuim yzrft

— Szkoły wyszedł nr. 43 i zawiera: Konferencye na­
uczycielskie, w jakich warunkach mogą być korzystne. — Jak 
udzielać nauki poglądu w szkołach naszych na podstawie nowego 
elementarza? (Streszczone). — O sprawach szkólnych w naszym

Subhastacya nieruchomości do Ludwika 
Jana Nowickiego należącój, we w»i Luba 
ale pod No. 6 położonój, zniesiona została,

Poznań, dnia 30 października 1871.
»ról. są<l powlatowy.

___ _________ Ryli._______ [6138.]

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu pod 

No. 65 crzedmieścia ś. Wojciecha, na ulicy 
św. Wojciecha No. 18 położona, którój tytuł 
własności dla rodzeństwa Sypniewskich 
Filipa Jakóba. Józefa Karola, Jana Chry­
zostoma Błażeja i dla Kajetana Bogdan-
., a . i  _ .,1 — w« 1»eA«.n wim Hrifl q ńziąąjaaal* aa- aa vj •• » — —
(kiego jest uregulowany, która na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 130 Ul. 
podana, sprzedaną być ma w celu podziału 
Irogą subtiastacyi koniecznćj
we wtorek dnia » styczni» 
1813 przed południem o 

godzinie flO
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 7 października 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia suohastacyjny.* Byli.[5691.]

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego dla powiatu Szubińskiego 
odbędzie się dnia 1 listopada 
o godzinie 11 w Łs&t>iszy- 
nie w oberży p. Wegnera.

Dyrehoya. (6082)

W poniedziałek dnia 6 bm. w To­
warzystwie Przemysłowym prelek­
cja druga. Mówić będzie pan pro­
fesor Kndelka: „O mikroskopie i jego 
użyciu domowśm." (613ik)

Dyrehoya^
Celem postawienia kandydata na 

posła do parlamentu Rzeszy niemie­
ckiej w miejsce ks. BŁlucŁa, 
który kandydatury nie przyjął, ząpra- 
sza oborców powiatu wschowskiego 
na ostateczną naradę \

na 8 listopada
do hotelu p. Kuntzego w Le 
sznie na godzinę 1®. (6129,)■ńonntet.

ski Zhierki, Budziszewski z Xiąta, Ciesierski z Do-

HOTEI* POD CZARNYM ORŁEM. Matecki z Buku, Skafe- 
cki sRudek, Małecki z Buku, Suchorzewski z córką z Król. 
Pol.lrwęski z Poznania. . ,. _

H0TE1 RZYMSKI. Dyr. Molinek z Rydzyny Gąsiorowskt z By- 
tynis książę Sułkowski z Rydzyny, pani Plewkiewicz z Opo- 
rówhl

STERA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewski 
jewaGieldziński z żoną z Gdańska, Gteodziński 
Mańii z żoną z Pniew, Trąpczyński i Separowa, 
i Cibwicz z Zabikowa.

HOTE BERLIŃSKI. Grabowski z Krotoszyna, Lange z żoną 
z Loowieczek, Olszewski z Rogowa, Miroslawski a synem 
z Giez n i.1, <

z Czernie- 
7. Torunia, 
Ostrowski

PRZYBYLI BO POZNANIA,
• Dnia 2 listopaa.

BAZAR. Hr. Potworowski z Niemieckićj-Przysieki, Ordęga 
z toną z Król. Pol., dr. Langiewicz z żoną z Gniezna, Niche 
z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Mroczkowski i Stałowski z Miłosławia, 
pani Skoraszewska z Wysoki, Seliwicz z Radłowa, Gąsiorow-

Zgromadsenie miesięczne Stowarzyzzc

Wiadomości giełdowe.
Glełtln poznańska, 2 listopada.

jesień —,

4—1 sgr. 
21 tal. 9

liostopad-grudzień 21 tal. 11-16-12 sgr., na grudzień 
igr., grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 21 tal. 24 sgr. 

do 21 tal. 26 sgr. do 21 taL 24 sgr., maj-czerwiec 22 tal. do 22 
tal. 1 sgr. płacono.

Giełda wreeławaka, 1 listopada.
Zyto: per 2000 funt, słabiój'; listop. 56—55’/«, lłatop.- 

grudzieó 54’/«, grudzień-styczeńól •/« tal. płac., styczeń-luty —, 
kwiecień-maj 55'/,—’/« tal. ołacono i żąd., maj-czerw. 56 źąd. 
Pszenica: na l;stopaj77 tal. żąd. Jęczmień: na li­
stopad 49 tal. żądano. Owies: na listopad 43'/, żąd., listop.. 
grodz. —, kwiecień-maj 45% tal. płacono., na wiosnę —. 
Rzep: na listopad 118 tal. płacono. Olój rzep i o wy: 
słabiój; w miejscu 14'/« tal. ż<d., na listopad 13% listopad.- 
giudi. 1Ł% płac, i żądano, grudzień-styczeń 13% taL źąd. 
O ,k o w it a : ceny mało zmienione; per 100 litrów po 100% 
w miejscu 22% tal. żąd., 22% płacono, na listopad 22 płac, 
i żąd. 21% płac, listopad grudz. 21’/,—% grudz.-styczeń —, 
kwiecień-maj 21%—% tal. płac.

W srebro. za 
szefel praski

ż
listogd
- 53, styczeń-luty 53'/, luty-marzec —, na 
tal. tacono.

Okowita z beczką wypow. —, kwart na listopad 19%
-19%. grudzieól9'/t styczeń 19'/, luty —.marzec—, 1872 kwie­

cień 9% kwiecień-maj w związku 19*/,, w miejscu bez be­
czki-talarów.

Giełda berlińska, 1 listopada
Przy stałem i ożywionóm usposobieniu obiegały mianowicie 

akc? bankowe w wielkich sumach.
Walery pruskie: Dóbr, pożyczk. pstw. (4'/,*/«) 100 płae. 

Pożpstwa z r. 1859 (5%) ICO'/, płac. Obi. państwa (3%) 86
Poż pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 118’/, żąd.
List. zast : Zachod.-prusk. (3%) 79% płac., dto (4%) 

89', płac. (4/,) 96’/« płac. Pozn. nowe (4%) 911/, płac. 
Lis. rent. Pozn. (4%) 93 płac. Prask. (4%) 93 płac.

Walory zagraniczne: Austr. rent, sr. (4%%) 57’/«—8 płae. 
Rat. papier. (4%%) 49'/, płac. Losy z r, 1854 (4%) 78% płac. 
Loy kredyt, z r. 1858 105'/, żąd. Losy z roku 1860 (5%) 86% 
—' plac. Losy z r. 1864 (4%) 79’/, płac. Rosyjska pożyczka 
pBm. z roku 1864 (5%) 131’/, płacono. Rosyjska-polska 
ol. skarb. (4%) 72% płac. Polskie certif. Lit. A. po 300 
zł>. (&%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
pacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 72% płacono.
Lsty likw. 60% żąd. Włoska pot. (5%) 60%-% płacono. 
Bimańska pot. (8%) 89’/, płac. Rumuńskie oblig. kol. (7%%) 
4;'|,_2% płac. Turecka pożycz. 45'/,—% plac. Amer, pożyczka 
(%) 97% plac. Akcye kelel ieliz Kol. mind. 168'/,—% pła­
com. Galic.-Karóla Ludwika 110—'/,—10 pł. Austr-Franeus. 
22—4 i—% płacono. Warszaw.-wiedeósk. 81% płacono. Banki 
itc, Austryac. kredyt mob. 167'/,—'/«—% płac. Pozn. prow. 
IIP/, żądano. Szląsk. stow. bank. (4% 148'/, płacono. Certyf. 
hi/. Ilttbnera (4%%) 99% plac. Hansem (4%% 95*/, żądano. 
Itółkel (4'/,%l — żąd. Meining. (t’/,%) 97% płac.

' Hnrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113"/,, płac, 
ltlh 110'/, pł., suwerny 6. 21’/, płac. nap. 5. 9 płac, półimper. 
5.16 plac., doli, 1. U'/, plac. Złota w sztabach funt celny 
443'/, pic. Srebra funt celny 29. 20 pł. Zagraniczne bankt. 99*/, 
pacono, Austr.-bank. 86 płac. Rosyjsk. bankn. 82'/, płae. — 
Dyskonta bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68 -86 tal wedle ja- 
keśei żądano, na listopad 82'/,—81%, listopad-grud. 81%—8O'|„ 
gendzieû-atyczeû i styczeń-luty —, kwieó-maj 81—8O’/t taL płac. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 57—62 tal. wedle jakości żąd.; 

kis 59—'/,, krajowe 60—’/,, wys. piękne 61% Ul. z kolei 
na listopad 59’/«-%—%, listopad-grudzień 58%—’/,—%, 

zeń styczeń i styczeń-luty —> na wiosnę 58l/<—573/< tal. pi. 
ctmień: per 1000 kilo mały i wielki 48—63 taL wedle 

żąd. Owies: per 1000 kilo w mielcu 41—51% Ul. 
de jakości żąd.; wschodnio-pruski 46—47, szląski 48—49
.orski 43—49*/,, piękny pomorski 52 tal. z kolei płac.; na 

46 nom., listopad-grudzień 44%—45— 44%, grudz.-stycz. 
45'/,'Ul. pł. Groch: per 1000 kilo do gotowania 58—64 Ul., 
na paszę 54-57 tal: Rzep: per 1000 kilo w miejscu 108—120 
taL Rzepik: 106—119 Ul. Olój rzepiowy: per 100 kilo w 
miejscu 28'/, tal., na listopad i listopad-grudzień 28’/,—’/„—'/„ 
grudaeń-styczeń 28’/, tal. płacono. Olój lniany: per 100 kilo 
w miijsco 25 tal. Olój skalny: per 100 kilo w miejscu 13’/, 
tal.; na listopad i listopad-grudzień 13'/,—%, tal. płac. Oko­
wit« per ICO I trów po 100%=10,000% w miejscu bez be­
czki ¡2 tal. 15 sgr. płac., na listopad 21 UL 25 sgr. do 22 tal.

, y t o i wypowiedziano —, węcplt ;
54-.' 3%, lis to pad-grudzień 53'/, grudzień-styczeń 53% 

' ----- " wiosuę 1872 53%

na

Na targa

■ Sa|i 
S.sV

W Ul. sgr. i fen. peK 
200 funt celnych = 100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

>s- f». 
14- 
14 
14
23 
4

24

C3 • (Pszenica biała 101-103,981 —ui ,«z. 
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7
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(Nadesłano).

Dla wszystldeh chorych siła i zdrowie bez 
medycynv i bez kosztów.

„Revalescière fin Barry z Londynu?4
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnéj Revalescière 

du Barry 1 takowa usuwa bez medycyny i bez kosztów wszystkie 
cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, blonki 
éluzowéj, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, 
kaszel, niestrawność, obstrukeyą, dyarye, bezsenność, słabość, 
hemoroidy, wodną pueblinę, febrę, zawrót, uderzenie krwi, szum 
w uszach, mdłości i womity nawet podczas ciąży, diabetes, me­
lancholią, schudnięcie, reumatyzm, podargę, bledncę. — Wyciąg 
z 72,000 certyfikatów o kuracjach, które się kaź dój oparły me­
dycynie:

Certyfikat No. 57,942.
Glainach, 14 lipca 1867.

Pańskiój Revalescière zawdzięczam po Bogu życie w okro­
pnych moich cierpieniach żołądka i nerwów.

Jąn Godez, prowizor phmfii Glainar, 
poczU Unterbergen p. Celowcem.

Certyfikat No. 62,914.
Weskau, 14 września 1868.

Ponieważ przez lat wiele napróżno używałem wszelkiéj le- 
karskiéj pomocy przeciw chronicinym cierpieniom hemoroidal- 
nym, chorobie wątroby i obstrukcyi, przeto uciekłem się w roz-

Saczy do pańskiój Revalescière. Panu Bogu i Panu nie mogę 
osyć dziękować za ten kosztowny dar natury, który dla mnie 

był nieoceaionóm dobrodziejstwem. [6112f.
Franciszek Steinmann.

Posilniejsza niż mięso oszczędza Revalescière u dorosłych 
i-dzieci 50 razy cenę lekarstw.

W puszkach blaszanyeh pół funt. 18 sgr„ 1 fant, za 1 
taL 5 sgr, 2 funt, za 1 UL 27 zgr., 6 fant, za 4 Ul. 20 sgr., 
13 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 Ul. — Revalescière 
Chocolatée w proszku aa 18 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 Ul. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr , 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowzka ulica i do, wszystkich okolic za 
asygnscyą pocztową.

W Poznaniu : F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scbolti, 
w Bydgoszeiy: S Hirschberg, firma: Jul. Schottlander, w 61 o- 
gewie. D. L Borchardt.

Panna «Inżąra wydoskonalona, z do­
brami świadectwami poszukuje miejsca;
wskaże Maciejewska, ’
(5951.)________ Jezuicka ulica No. 7.

Aukcya
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę w piątek dnia 3 listopada 
przed południem od 9 godziny w lokalu 

'aukcyjnym przy fflagasjnowój nL No. 1 
rozmaite bardzo dobrze 

I zachowane meble maho­
niowe, ubiory, bieliznę, 
sprzęty domowe i go­
spodarskie następnie o 1 godzinie 
dobrze zachowany for­
tepian 1 machinę do szy­
ci»» (6123)
ttytsMewa/ii, król, komis, aukcyjny

U ecnla potrzebuje cukierniaF. Rudzkiego,
[6149.]_______ Wielkie Garbary.
Subjekt do handlo kórz., wina, żelaza

lub dystyl, poszukuje od Nowego Roku stó- 
sowneuo umieszczenia. Adr. upr. się pod 
litr. F. T. 1 poste rest. Bydgoszcz. (6184) 

Mało używane wełniane i sztebnowane
kóldry

są do nabycia przy Cybińskiej ul. 9. (6140)
Nakładem żupańsklego wy­

szło dziełko pod tytułem 1/

Bolesław Chrobry
przez

Augusta JBosbacba.
Cena 7'/, sgr.][5952].

Wsysam pana Wlftnlewakieco, sło- 
tnika v Poznaniu, o zwrot mego spłaconego 
Wekslu i nadebranych 100 talarów, u- 
przejmfe i ponownie. [6152.]

Wołczyn, dnia 16 października 1871.

Marchwiński R

Walne zebranie Tow. róln. Bn-JrwftrL... .. ,
;b Drukarzy w Poznaniu odbę- |kOW8kiego odbędzie się w Opalenicy 
«obotę dnia 4 lUtopada nied,fele dnia S ||s<o„ad« na

nla Polskich
dzie się wo w — ——— ■ --

ffodzlnłe 8 wieczorem w lokalu 
Sujeckiego przy Starym rynl u.

Na porządku dziennym:
1) Odczj tanie i zatwierdzenie protokółu 

z ostatniego półrocznego zgroma­
dzenia.

2) Odczj tanie korespondencyi w ciągu 
października uadeszłych.

3) Uchwała: Jakie stanowisko Towa­
rzystwo zająć powinno w obec nie­
mieckiego Towarzystwa lipskiego.

4) Sprawozdanie bibliotekarza o wzro­
ście biblioteki. 8fl, liobewdńl) t

5) "Wnioski członków.
Ze względu na ważność obrad o jak naj-

czniejszy udział uprasza
______ Zarząd. ______

Towarzystwo rolnicze
Śred z ko-Wrzesińsk o-Gnie­

źnieńskie
Walne zebranie dnia 8 li­

stopada od godziny 11 w 
hotelu pana Paprzyckiego we 
Wrześni. (filii)

O liczny udział uprasza
Dyrekcyą.

w niedzielę dnia S listopada na 
sali p. Witajewskiego. O liczny udział 
uprasza llyrckcya.

16151.]

Powróciwszy ostatecznie z Fran- 
cyi osiedliłem się w Gostyniu

mieszkam w domu pocztowym.

Dr. Ostrowicz,
lekarz praktyczny, chirurg itd.

[6005]

Lekcye muzyki
w Berlinie.

Polak który ukończył itudya w jednóm 
z najsłynniejszych konserwatoryńw muzyki, 
życzy sobie udzielać lekcyi na skrzypcach 
1 wiolonczeli. Osoby interesowane zechcą 
się zgłaszać na Neue Friedrichsstrasse 67, 
II, ód godz. 8 do 12 przed połud. [6028]

Księgarnia J. H. Żupańisklego 
przyjęła na skład główny dzieło pod tytuł.:

Fryderyka Bastiata
Harmonie

ekonomiczne,
tłómaczone przez

Ewelinę Ałireus,
z 6ciu poszytów skład»jąee się, razem stron­
nic 568, spisu rzeczy, przemowy tłumacza. 
Cena talarów dwa. (5264)

Vendredi 3 Novembre
de 7 a 8 haure.

Dans la petite salle du Bazar
troisième conférence littéraire

par P. Argant
sujat traité „Hć»ćsll»l»e MoP®““ 

sa vie et ses oauvres (6068)
prix du billet 7 silb. ’/, i la porte de la Salle 

Nakładem księgarni «J. K. Żu- 
paAskiego wyszło dzieło pod ty
tułem

Histoiya
Kościoła św. katolickiego

zapisana przez
X. J. B. Delerta,

wydanie trzecie, znacznie pomnożone, w dwóch 
tomach.

Tom I. str. 470 wyszedł.
Dó wyjścia tomu de«<le«o, co nastąpi

w ciągu 4 miesięcy, cena dzieła stanowi się 
na 4 tal. ... Ł

Po wyjściu dzieła cena podniesioną bę­
dzie do 6 tal. [5953].
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Księgarnia
F.H.Bt «‘litera

w Poznaniu ul- Wilhelmowska 10
poleca nas ępujące nowości francuzkie;

Belot Adolphe, Dodcmolselle Oi- 
rand ma fammo. 1 tal.

Debrit Marc, La joerre de 1870. 
Notes »u jour le jour. 1 tal. 5 śgr.

Gaborlan Emile, La el qne dorée. 
1 tal. 5 sgr. (6147)

Janin Melle H., Tante Marguerite 
traduit de l’anglais. 1 tal. 5 sgr.

Sand George, Cèaarlne Dietrich. 1 
tal

Sonvenlri de l’ôzll. Roman inédit 
1 tal. 5 sgr. i.js

Vllletsrd Edmond, Hisloire de l'In­
ternationale. 1 tal. 5 sgr.

Poszukuje się bieglój «lyrelitryzy 
do białego szycia. Gdiie? Dowiedzieć się 
można w ik pedycyi Dzień. Pozn. i Gaz. 
Toruóskićj. (6125-)

Fabryka bielizny,
..............................

Poznań, 1 listopada 1871.
P. F.

Niniejszóm pozwalam sobie donieść Patiu uniżenie, że istniejąca dotąd w tu- 
tejszóm mieście pod firmą

B. Behra księgarnia
z dniem dzisiejszym przeszła na własność pana ». SluiewwUleg«», właści­
ciela tutejszego nadwornego handlu muzykaliów

Ed. Bote dk G. Bock
i śe tente księgarnią w połączeniu ze swoim handlem muzykaliów pod wspólną 
firmą

Ed. Bote & G. Bock
Księgarnia i handel muzykaliów

w tym samym lokalu, Wlltselniewalaa ulica 81 (Hotel Myliusa) w nie­
zmienny sposób dalśj prowadzić będzi°.

Dziękując uuiżenie za okazane mój firmie w tak wysokim stopniu zaufanie, 
proszę o łaskawe przeniesienie takowego na mego następcę.

Z poważaniem

E, Bock,
B. Bebra księgarnia.

IS płócien, stołowizny, bielizny na pościel
(kwapn i pierza)

towarów hlalydi
ROBERTA SCM1DTA,

(dawniej Antoni Schmidt) 
Poznań, liynelc IVo. 63,

posiada i aj większy skład

gotowćj bielizny każdego rodź.
dla dam, mężczyzn i dzieci, 

dostarcza wypraw od pojedyńczych aż do najwykwintniej­
szych rodzajów w dobrym towarze po najtańszych ce­
nach. ii j —-TWL.-r.-- (6133)
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Poznań, 1 listnpada 1871.

Powołując się na powyższe doniesienie ptna E. Bock, mam zaszczyt pro­
sić Pana uniżenie| o dalsze zachowanie łaskawego Swego zaufania dla księgarni, która 
przeszła na wyłączną własność moją, a którą z dotychczasową firmą moją

Ed. Bote & Bock
pi łączyłem.

Interes 
mém będzie

‘ s życzliwość.
Prosząc uniżenie o łaskawe pańskie zlecenia, zostaję z poważaniem]

[6127J

n.
!S prowadzić będę w dotychczasowy zupełnie sposób, a najusitnlejszórn 
ie staraniem, abym przez akuratną i rzetelną usługę zachował sobie

S. Sliłżewski,
Firma: Ed. Bote Ac O-. Bock,

Poznań, Wilhelmowska ul. 21 (Myliusa hôtel).



Dnia 31 październik?, w drodze od Gąsa 
wy do LuboBtronia zgubiono tehę z 90 wi­
zerunkami Kopernika — znalazca sumienny 
Pp odniesieniu teki rzeczonój do Lubostro- 
nia do ka, kanonika Polkowskiego otrzyma 
wysoką nagrodę. [6137 ]

Świeże «trąbki migdałowe
odebrał i poleca (5968.)

W. otarli.
Dawniejszy marćhijski

właściciel dofei
S&ilüi» imnle« obeznanych zszycic-m 

damskiej krawiecczyzny mogą u mnie zna- 
eźć natychmiast zatrudnienie,

[6144.]
Suchodolska,

Stary Rynek No. 77.
Wielki wybór gotowych

(etatów i marynarek u
•I. KIrsrankie wieża,

10 Wilhelmowski plac w Poznaniu i 
11 Brüder Strasse w Berlinie.

________ ________ [6142.]

P»

Salon do fryzowania dam. Fabryka sztu 
cznyoh wyrobów z włosów, lok itp. Gabi 
oet do strzyżenia włosów dla panów, pre­
miowana fabryka peruk. Przesyłka miar 
i prób włosów. Hegewaid, liweant na­
dworny Jego Ces. Kroi. Wysok. księcia na­
stępcy ironu. Berlin, Mohrenstr. 61. Byd 
gosy.cz. Fryderykowtka ul. 29. (5222.)

ryccrskicli
król. oheranitiiiHiin, któremu w sk- 
tek stósunków hipotecznych subhastowa» 
co dopiero dobra jego rycerskie a które» 
iaiię pod względem agronomii bardzo je 
renomowane, poszukuje miejsca dyrekto; 
dóbr lub większej administracyi, Adre’ 
uproszą się przesyłać do eksp. anonsów Ha 
sensteln & Yogler w Berlinie sub 0. P. 42 

(6080.)

Une Anglaise
eatlaol. bonne musicienne, élêvéc 
dans une couvent français désire se placer 
de suite par l’agence classique de Mme 
Drugulln à Berlin, 50 sous les tilleul?.

(6030)

Dr. Itertbolda
poliklinika okulistyczna.

Nowomiejski Rynek No. 1. [6141.J
‘’odziny do.mówir-'- -j «“• *>•• 

bezpłatnie
enia od 10—11) przed 

od 9 —lOlpołudniem.

Skład prawdziwych rosyjs&łeb 
i ii-MzaeMtifalei* trzewików jgu-
mewych dla panów, dam i dzieci w naj­
lepsze: jakości jako też podeszew zdrowia 
po najtańszych cenach u (6124.)

Wrocław, 1 listopada 2871.
P. ,P.

Niniejszćm pozwalam sobie donieść Panu uniżenie, że istniejący w Pt 
znaniu interes mój poboczny oddałem z dniem dzisiejszym dotychczasowem 
jego rządzcy panu

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Stangret [pilny, trzeźwy, pracowity 
zdatDy w swym zawodzie, mający pod swą 
opieką przez 11 lat w jednym i tym samym 
dworze najpiękniejsze konie, opatrzony w 
dobre świadectwa, obecnie jeszcze w obo­
wiązkach szuka pomieszczenia od Nowego 
Roku: Łaskawe oferty pod litr. U. $ 18 
poste rest. Rakoniewice. (6078)

S. Landsberga jun.
Berlińska ulica No. 18b.

Szanownemu duchowieństwu poleca swój 
rbfity wybór piasek, biretów, 
obojczyków podług fasonu rzym
»kiego.

(5969.) W. .Stark.

brunatne
»dobrał i poleca po cenach umiarkowanych

Wł- Andrzejewski,
150.] ul. Wrocławska No. 30.

Węgle
[6150.]

iW*“ Pierwszą nrse- 
syłkę strassburgskich
pasztetów »gę-
siclt

wazach z fabryki

Jtlbrecbtcwi Sulimami

Dom. Bruczków rekomenduje dobre­
go nieżonatego Itucliarsea od Igo 
stycznia 1872. Listy frankowane P. 
P. Borek poste restante. [6086].

Służący trzeźwy, pracowity, echędo- 
źny, pełniący przez 9 lat w jedućj i tćj sa- 
mśj familii swoje obowiązki uczciwie, które­
mu nie raz zarząd całego domu powierzano 
opa rzony w dobre świadectwa, dotąd w obo­
wiązkach, szuka od Nowego Roku pomiesz- 
czenia. Łaskawe oferty pod litr. II. ti 15 
„oste rest. Rakoniewice. (6079)

Odnośnie do uch wi ły Walnego Zebrania akcyonaryuszy Banku 
z dnia 29 września r. b.

„Obecne Walne Zebranie na mocy § 3 statutu uchwala 
podwyższenie kapitału zakładowego aż do TWEiliona l alarów, upoważniając Radę Nadzorczą do wyko­
nania tej uchwały“

postanowiono na posiedzeniu naszćm z dnia 25 b. m. na teraz
, . raohuiiek w s^oTób dóUKwy””» S“ i«»? 2Oo“tólariw

1 an jrzekonać z umieszczonego poniżćj okólnika jego. czyli oUv,000 talarów i to pod następuj^cemi warunkami:

ze wszystkiemi aktywami (pasywów nie ma), 
interes ten na swój ’ ’ " '*4"'

Dziękując za okazane 
na mego następcę.

mi dotąd zaufanie, proszę o przeniesienie gc 
Z poważaniem

Karol Friedentbal.

tleal

p. p,
Powołując się na powyższy

Poznan, 1 listopada 1871.

okólnik pana Marola Frieden-
pozwalam sobie donieść Panu niniejszćm uniżenie, że prowadzony

dotąd pod firmą

Karól Friedenthal
latere® liomisyjoy oliowity 

i produSitow
^Jtlad fabryk Karola Frleden-

gLummel, jako też wło- 'przejąłem z dniem dzisiejszym i takowy pod firmą

•SrronejajSiTia AIMt OilttlDann
.oleca ** (6148) “fei u. *,a8Dy rachunek dalćj prowadzić będę.

Akcye wpłacone być muszą zpełna po kursie 105 za 100 
czyli 210 za 200;
nabywcy odbierają, w zamian waluty natychmiast formalne 
odstęplowane akcye i przynależnemi kuponami dywidendo­
wemu,

3. nowe akcye wchodzą w prawo do całkowitej dywidendy już 
z dniem 1 listopada r. b. i biorą porówno z dawniejszeiui 
akcyami udział w funduszu rezerwowym i dotyczasowych 
oszczędnościach Banku;

4. zgłoszenia na akcye nowe po kursie powyższym, do których 
dołączoną być winna waluta bądź w gotówce, bądź w pa­
pierach giełdowych, przyjmują tylko od dnia 1
do 5 listopada rb. włącznie:

1. bióro główne Banku w Poznaniu,
2. filia jego we Wrocławiu. (6076)

Rada nadzorcza

2.

Parcela leśna,
Newką zwana, w bliskości miasta 
Mosiny położona, w obsz mości około 
350 morgów, ma być wraz z gruntem 
drogą licytacyi na dniu 15 listopada 
przed poł. o godzinie 11 przez pod­
pisanego sprzedaną. Warunki licy­
tacyi i sprzedaży mogą być w biórze 
tegoż Wielka Rycerska ulica No. 16 
gdzie się tćż licytacya odbędzie, przej-
rzane.

(1119)
Janecki,

radzca sprawiedliwości.

Węgier, kukurudzę
poleca (5988)

Naumaûn Werner.

Jakób Appel,
Wilhelmewska ul. 9.

BTastrsykiwanie $ linę!
le.-zy bez bólu w trzech dniach ha- 
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zastaizały

Jedyny skład na Ber;lu
Franciszek Scfawarzlose,

Leipzigerstrasse 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal. (5470)

tlienilha dra Haucka
nonizowany dorszowy tran 

trobiany '
, po 12% sgr. w suchotach, cierpieniach 
trofulicznych itd. wielokrotnie doświadczo- 
f, jest w Poznaniu do nabycia tylko u 

Aptekarza nadwornego 
5123]. Dra M&nkiewicza.

wą-

Precz ze siwizną.
IELÀNO&ENE.
Wyborna tynktura do włosów, przygoto- 
»na przez Pa ltifquemnrre w Pa- 
żu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
. głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
turalny jaki się podoba bez żadnego nie- 
zpieczfństwa dla ciała Farba ta bez- 
>nna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
dzaju preparatów.
Skład w Pozraniu w aptece Dra. Maii- 
le wlezą; w Krakowie p. Trauczyń- 
¿.lego; we Lwowie w aptece p. Ml- 
nl.tscEt; w Brodach w aptece p. ft Ml­
ii ; w Warszawie w zakładzie fryzyersk 
rukarskim. p. F^hnreebłego. |3978

ile, łtMgnsra

nastrzy kiwanie
leczy*) w 3 olailneli każdy upłyy 
prostaty jako też hlaie upłtt- 
*»y u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 ‘al. 20 
sgr. za przesianiem pieniędzy, do na­
bycia ¡ od najściślejszą dyskrecją przez
J. L. Holz, »y dery b ow­
sik« Ml. 54. Uerllo. (4395)
*) 251etnie cierpienia radykalnie się 

usuwają. ,

Proszę Pana o przeniesienie [okazywanego dotychczasowćj firmie zau­
fania i na mnie. z ‘ 'poważaniem

Albrecht Guttmann,
Kantor niezmiexnie: 2Ka.n#feowa ul. Wo. 55.
Podajemy niniejszćm do

stojiail» r. b. otwieramy 
pod firmą:

publicznćj wiadomości, i
w Wrocławiu filią

(6126)
z dniem I 1Í- 
naszego interesu

Bank rólniczo-przemysłowv
Kwllecbl Potocki i Sp.

Filia Wrocławska.
»tj»<.Pan01n ^®,ieM8SE®wi Sadowskiemu. Antoniemu 

^8Łief"U 1 Sokolnickiemu powie­
rzył śmy wspólną prokurę tego interesu w ten sposób, że dla zobowiązana
Banku potrzebny jest współczesny podpis dwóch z nich.
, , . ® (Wrocławska porówno z Bankiem głównym załatwiać
będzie w zelkie interesa bonklersfco-hómisowe, a za, 
tćm prócz zakupna i sprzedaży komisowćj papierów’, walorów’,
«■eksli itp. trudnić si; będzie W SZOZOgOlOOŚCi także ggirze- 
<i«Zą 1 zakupneiu wszelkich produktów gospodar

tudziez iabryczn jeb, jako to: zboża wszelkiego 
»atuuku, mąki, wełny, okowity, opasów, chmielu, 
itp., jak memnićj sprowadzaniem wszelkich zanotrzeb 

w»JówSitpkłCil’ jak° to: ,MaclliM’ w««M5 fcoehów, na
Zaufanie, jakiem nas zaszczycono, prosimy przenieść także na naszą 

filią, poręczając pilną i tanią usługę. (6075)

Bank rólniczo-nrzcra
Kwilecki, Potocki 1 Spó

Poznaniu.XV

Bantu róiniczo-przeinysłowcgo
Kwilecki, Potocki i Spółka.

AV olniewiez,
przewodniczący.

Młockarnie szeroko młócące
(z 52 calowym cylindrem) nznanej wybornćj 

konstrnbcyl,
czystym omłotem przed 
także przenosić dające,

odznaczające się lekkim biegiem, wielką doskonałością i 
wszystkiemi innemi maneż wemi młockarniami i łatwe się 
dostawia

Lejarnia i fabryka machin 
tJ. Hemna w Wrocławiu.

dniach około 800 sasfliPrzy zaprzęgu 4 konnym młóci machina na długich 
zboża jarego, czyli 150 szefli oziminnego.

Z wielu świadectw, udzielanych fabryce, przytaczam’ tu niektóre:
Z sprowadzonej od pana J. Keiaana w Wrocławiu przed rokiem młcc- 

karni szeroko młócącói jestem zupełnie zadowoltdony.
Odznacza się przed wszystkiemi innemi młockarniami lekkim chodem i wiel­

ką doskonałością; codziennie wymłaca n mnie w dniu zimowym dJ 150 szefii zboża 
oziminnego i do 200 szefli jarego. Przy krótkićj słomie, sądzę młóciłaby wiecój. 

Szewce pod Bukiem, 24 sierpnia 1870.
Nadinspektor gospodarczy 

Jabłkowski.

przemysłowy
kl I Spóika

VS-iA AŁirwJA s < AL’SVSSA»» i AÜBVT2A & AŁIfiW-i* * iWryP,

2 Papier Fayard i Blayń 1
g CHARTA CHEMICA DU CODEX.
•Li --„i batary, zadikwnlone zapalenie pler-
* oii.fA iw bind»-««!», rany, oparzenie, opalenizny, £

odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju ild. Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 frmki, połówki franka i opatrzone są podpisem Fay­
ard et ***ayM Papier ten zalecany jest od lat 30, prze? najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mewy 40. (6131)

W Poznaniu w aptece dra Manklewlcza.

Balsam na odziebl ziię
■dek najlepszy do szybkiego usunięcia gn 
v z odzięblizny i do przeszkodzenia pry- 
zeniu się skóry fl. po 5 sgr. w [5422J

Aptece dra filaitfciewicza.

Opinia lęhtypsba.
Kalifornijska winna wódka gorzka pana 

H. L. Brockmann, Wrocław,
którą tu miałem sposobność często polecićtorą tu miarem sposobnoś 
i aromatycznych ziół, któ> _
Najwięcśj stósowne |est użycie jej w elerpienlneli żołądbówyeh; jako to 

braku apetytu, mdłościach, ciśnięcin na żołądku, wolnem lub nieregularnóm trawieniu; 
OCZ tPPO V H X łi*<• fi 1». ■katftAra «a. _________ ■   ■. ’

e dla zdrowia ludzkiego
chorym, jest winnym wyskokiem gorzkich 

ludzkiego nader są korzystne i przydatne.

’igułki z Roślin
pana C«¡Myín

«CAUVII, de PARIS 
i,*h«.mntUuTiroL

aptekarza w Paryżu. 
Jest to nieoceniony 
środek prosty i tani 
a niezawodny przeciw

DŁjuporcsiywsz.jBi 
zatwardzeniom zół 
cl zamuleniu żełąd 
ka, zspaleniu ki- 
szek, boleściom żo 
lądka wyrzutom Dal 
si-óinym, gośócow 
reumatyzmowi, po­
dagrze, a w ogó e 
przeciw wszelkim 
słabościom z nie 
czystości krwi 1 zo-

poehodzącym. Zalety 
streścić w paru wyra-

prócz tego' ««leelć ją można ezę«to w liernonym bólu głowy, upór- 
ozywych febrach, jako też rebonwuleseentona po eiężbleh elaoroboib. 

Poznań, 15 listopada 1870. Dr. Kupkę.
».i „_s’™a’ay_J™®ra,pe na obwody rejencyjue poznański i bydgoski u panów Brae 

w rozn&ntn.
Skład w

Keltffebrn
w Poznania: u pp. 
, H. linnatce.

<J«bóbn Appel, A. Clcliowiezn,

PAPIER WLIN8I
JH. HT.
[3664J

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Włinsi
na hatary, Krypę, rozdrażnienie naczyń od-

Kilka dwuletnich

stadników
rasy Szwyckiej

ma na sprzedaż (6136.)
Dominium Tnrwla.

Sprzedaż tryków
; z tutejszéj zarodowéj owczarni me- 
i rynesów, dających czesankę, roz- 
: pocznie się dnia 1 listopn- 
i da 1871. (5961.)
Dominium Eobylepole pod 

anlem.Pozns
Sprzedaż trysów

z mojćj owczarni zarodowćj 
w Starój Krobi pod Krobią 

‘ już się zaczęła. Owczarnia jest po­
chodzenia czysto Leutewitzkiego. Ce­
ny odpowiednie czasowi i ile można 
niskie. (5784),

von laleres-Wfilkau.

ttych humorów
a pigułek dają się
h: przywracają 1 utrzymują zdrowie
Prawdziwe pigułki tauvin’u konserwują 
bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy 
jzca >d niedawna przygotowuje je umyśl 
zastósowane do klim.tu Rosyi i Polski, 

»ostać można we wszystkich aptekach Ce- 
¡two i Królestwa, w Poznaniu w apteci 

3S:-s»biewlezą i Klanem; we 
awie u pana ITlI^nlaaeh, w Krakowie 
. .U. TraMczyńsblego; w Warsza 

w składach materyacłów aptecz yrb u 
I Splessa. [3686.J

ilethowych (bronchites), 
iłrowyeh i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. 153071

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Mnnklewleza t w Krakowie w apte­
ce dra Tr«MPzyń*ŁU< K<> U1 Florysńska w Lwowie w aptece pp. Mlbnla«eli

reuinatyzmy w lędżwiaeh i nerwach blo-

Véritables
Grains de Santé

du dr. TE?IÎ A5CK

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedyniePRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIAsą upoważnione we Francy i. Od lat 70cin 
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 
jeden z najskuteczniejszych środków prze- 

ę naczczo jak przy jedzeniu. Wymsgać na-
ezy, aby na każdćm pudełka i na prospekćie znajdował się podpis: A. ROUVJERE 
początkowe litery A R. na signum fabryki, [3685 ]

W Paryżu w aptece pana Łer«y, ulica St. Augustin 45; w Pozna­
niu w aptece dra Alankłcwiezaę we Lwowie w aptece pana JHU«

Slawitz, dnia 16 sierpnia.
WPanu mam zaszczyt donieść niniejszóm uniżenie, iż bardzo za iowoloiony 

jestem z wziętśj od Pana młoesarni szeroko młócącój wraz z maneżem.
Przy spokojnym i pewnym obrocie odznacza się czystością a na długich 

dniach można przy dobrym podkladaczu z łatwośoią wymłócić 40—50 kóp zboza.
I maneż nie pozostawia nic do życzenia, ponieważ takowy łatwo się daje 

poruszać a konie w skutek wielkiego okręgu łatwo ciągnąć mogą, czego dość wy-' 
soko cenić nie można JBeyer, właściciel dóbr rycerskich.

Do Pana J. Kemna w Wrocławiu.
Odstawiona przez Pana na dobra moje Ciołkowo młockarnia szeroka odzna­

cza s:ę tak dobrą konstrukcyą jak spokojnym i lekkim biegiem przed wszystkiemi 
innemi znauemi mi młockarniami; młóu czysto i wiele, w 6 godzin, roboczych przy 
dobrym omłocie 170 szefli zboża jarego.

Przy bezustannśm prawie używaniu nie zdarzyła się przez całą zimę żadna 
reperacya i dla tego mogę z zupełnóm przekonaniem polecić pańskie machiny każ­
demu gospodarzowi Wiejskiemu.

Tworze wice pod Rydzyną, 25 marca 1870.
E. Muller, właściciel dóbr rycerskich.

Do Pana J. Kemna w Wrocławiu.
Dom. G&bersdorf, 25 marca 1869.

Co do wziętój od Pana mło karni szerokiej mogę Panu oświadozyć zupełne 
me zzdnwolnienie. Jeżeli dobra konstrukcja już sama przez się zapewnia wielką 
trwałość, że szerokość bębenka młócącego, wedle mój obserwacji, zapewnia bieg 
daleko spokojniejszy i pewniejszy, niż to ma miejsce przy węższych młockarniach, 
na szczegółową zasługuje wzmiankę. Doskonałość jest nadzwyczajną; przy silnych 
koniach można w dniach jesiennych do 50 kóp pszenicy czysto wymłócić bez wy­
silenia koni itd. Jungfer, inspektor gospodarczy.

Właścicielowi fabryki machin J, Kemna zaświadczam, te sprowadzona z fa 
bryki jego młockarnia szeroka odznacza się tak dobrą konstruk, yą juko tóż spo­
kojnym i lekk m biegiem przed wszystkiemi znanemi mi podobuumi machinami. 
Doskonałość nazwać trzeba nadzwyczajną, bo dawała przy cny,tyra omłocie w 10 
godzinach roboczych 250 szefli zboża jarego, tak te machina ta poleconą,być może 
wszystkim gospodarzom wiejskim.

Lorzendorf, dnia 9 kwietnia 1869.
Urząd gospodarczy hr. Saurnsa.

S c h r ó e r.
Odstawiona mi przez p. JL Kemna w Wrocławiu młockarnia szeroka 

odpowiada jak najlepiój wszystkim wymogom. Machina jest bardzo trwale budo­
wana i daje przy lekkim biegu, co tylko można.

Gross-Radiscb, dnia 27 czerwca 1871. [6130!.
Otton llelnłtz, właściciel dóbr rycerskich.

Mónchmotschelnitz pod Wohlau, dnia 14 czerwca 187!.
WPann donoszę uprzejmie, że sprowadzoną od Pana szeroką młockarnią całe 

prawie żniwo moje wymtóęilem i że z nićj bardzo zadowolniony jestem pod wzglę­
dem miary i jakości. Szczególną jśj chlubę w tćm widzę, że bydło zaprzęgowe 
bardzo wolnóm stósunkowo tempo poruszać się może. Gerlach.
D« Pana J- kemna w Wrocławiu.

Sprowadzona od Puna młockarnia szeroka daje tyle, ile po niej spodziewać 
się nożna; stósunkowo chodzi lekko, młóci czysto i wiele. \ U p

Paschwitz, S kwietnia 1869- U. Kothe.
Panu J. Kemna poświadczam ni. iejszóm, że z kupionćj od niego młockarni 

szerokićj zupełnie jestem zadowotniouy. Doskonałość jćj jest nadzwyczajną. Dotąd 
nie miałem jeszcze nfoebaroi, którzby tak wiele była młóciła.

Roszków, dnia 13 kwietnia 1870.
T. Rahn, dzierżawca dóbr rycerskich.

Do Pana J. Kemna w Wrocławia.
Kupiona z pańskiój fabryki młockarnia szeroka odznacza się obok bardzo 

dokładnój roboty szczególnie lekkim biegiem jako tóż czystym zupełni« omłotem 
i wielką dokładnością. W ogóle jestem zadowolniona z machiny pod każdym wzglę-) 
deńi, tak że takową tylko polecić mogę.

Czermin pod Pleszewem, 31 marca 1870. A. Pruska.
Do Psna J. Kemna w Wroe awiu.

Chętnie mogę Panu poświadczyć, że z sprowadtonćj od Pana szerokiój 
młockarni bardzo jestem zadowolniony, ponieważ przy spokojnym obrocie 
wiele młóci.

Piołkowo pod Poznaniem, dnia 27 marca 1870.
Klehter, właściciel dóbr rycerskich.

Prochy, dnia 8 lipca 1871.
WPanu poświadczam bardzo chętnie zupełne moje zadowolnienie z otrzyma- 

nój od Pana szerokiej młockarni. Po roku nie okazała się u nićj żadna szkoda,
................... “ ““ ' c8af

Sprzedaż baranów
w zarodowćj owczarni 
Kmiełowie p. Żei 
ko wem już się rozpoczęła

Sprzedaż tryków
w tutejszćj owczarni zarodowćj roz­
poczęła się. (6128,)

Klaene pod Lesznem.
Bltter.

Sprzedaż tryków
w mojéj ïarodowéj owczarni (pochodzenia 
Leutewitz-Stachau) rozpoczyna się dnia ö
listopada.
kolej prawego brzegu Odry, gdzie zawsze 
furmankę dostać można.

Paulwltzs p. Perschfltz powiat t^zeb 
nicki. [6022J.

von Prlttwltz.

Najbliższa etacyâ Oleśnica, 
gdzi«

W ezwartelf, dnia 16 
listopada, będzie na sali 
Bazaru

wieczór z tańcami

rr

na dochód ubogich cho 
rych miasta Poznania.

Bilety po talarze sprze- 
daje pan Magnuszewicz. (6145

TownrKy«twoQrżemy«ravrtf«iM 
polskleh w Wrocławiu urządza » 
sobotę d. 4 lllstojtada rb. o godzinii 
8 wieczorem na sali w Kasyna Neue Gaasi

Wieczorek z tańcami,
na który s?anownych Rodaków najuprzej 
udój zaprasza (6084)

Zai^qd.

a co do omłotu, młóciłem przy średniej długości dnia 80 szefli oziminy^ i zupełnie

iiolasch; w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego.
•-VWWHWM«*’

Nakładem I
«esasssa#

jeBtem zadowolniony. Hr. A. Plater.

Ludwika Mer«b»el»» w Powumlu.

Dziś w czwartek dnia 2 m. b. na kolący
kiszki z kaszy z kapustą
na które uprzejmie zaprasza

Karol $tark9
[6143 ] Rynek No. 77.

gosy.cz
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